
J ir . 145 . S O B O T A  2 7 .  C Z H R W O A  1 8 7 4 R o k  @ 4 .

Wychodzi codssioauw o gadzinie 3. po połndpia 
z wyjątkiem świąt i modziel.

Kamer poiodyńor.y koas;f.ujo w m iejscu  6 oi.
poc:'.t% 7 ct.

Biuro łiedftkoyi i Adńiinktraoyi Ulioa Wałowsi ' ‘Uf

Breuaaierate s przesyłki) pocztowy wynosi rocznie 16 z i. ; kwi rtalnie 1 *Ł» aiieeigcznie 
1 uł. 55 ct. W m i e j b c u rocznie ) 2 z-., kwartalnie S zł., miesięcznie 1 zi.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek misaięczny do Gazety Lwowskiąj, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróreezni zaś i miesięczni za dopłs 
76 ct.. amdzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobs* knestcje 4 «

jednorazow e i m e r a t j  ob licza ją się po 7 ct. 
k ilkorazow e po 6 ci.. c;i miejsca jednego wiersza.

a leży frankować. Reklam* sye otwarte
wolne są od opłaty pocztowej

Od Wydawnictwa.

€k i i  z e t a  L w o w s k a  w przy- 

szłem półroczu zostanie p o n o w n i e 1 
r o z s z e r z o n ą , .  Z  nadejściem pory 

ożyw ionego ruchu publicznego, a mia­

nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 

państwa powiększać będziemy objętość 
naszego dziennika w miarę potrzeby 

o półarkuszowe nadzwyczajne dodatki. 
Tym sposobem Gazeta Lwowska poda­

wać będzie mogła bardzo obszerne i 

dokładne sprawozdania parlamentarne, 

bez najmniejszego uszczerbku innych 
stałych rubryk jak  fejletonu, kroniki, 

części literacko-artystycznej i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do­

datek do Gazety Lwowskiej Przewo­
dnik naukowy i literacki, który pół­
roczni i całoroczni abonenci otrzym ują 
bezp ła tn ie ,  powiększonym zostanie 

o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami literackiem i inaukowemi naj­

celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy­
maga, prenumerata na Gazetę Lwow­

ską p o z o s t a j e  t a  sam a.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­

syłanie przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi: 
W miejscu za  II .  p ó ł r o c s e :  

6 złr., z a  III. ć w i e r ć r o c z e :  3 złr., 
m i e s i ę c z n i e  1 złr.

Pocztą z a  II. p ó ł r o c z e  8 złr., 

z a  III. ć w i e r ć r o c z e  4 złr., m i e ­

s i ę c z n i e  1 złr. 35 ct.
Półroczni abonenci otrzymują 

„ Przewodnik naukowy i literacki'1 do­

datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 

bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięcz­
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy

30 ct.

Jego Ces. kr. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 19. czer­
wca b. r. zatw ierdzić najłaskawiej następu­
jących prezesów i zastępców prezesów po­

wiatowych.

1. H ipolita C z a y k o w s k i e g o ,  w ła­
ściciela dóbr, prezesa, i Michała B a r z y -  
ko v/ sk i e g o  zastępcę prezesa Bady powia­

towej Bobrzeckiej.

2. Jana J o c z a ,  właściciela realności, 
prezesa, i Aleksandra II o r d y  ń s k i e g o za ­
stępcę prezesa, Rady powiatowej Borszezow- 

skiej.
3. Karola H u b i c k i e g o ,  właściciela 

dóbr, prezesa, i A lfreda H a u s n e r a ,  ban­
kiera, zastępcę prezesa Bady powiatowej 

Brodzkiej
4 . W ładysława D ą b s k i o g o ,  właści­

ciela dóbr, przezesa, i Józefa S u l i m i e r -  
s k i e g o  zastępcę prezesa Rady powiatowej 

Brzeskiej.
5. Henryka S z e l i s k i e g o ,  właścicie­

la dóbr, prezesa, i Maksymiliana D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  przełożonego obszaru dworskiego 
z Raju, zastępcę prezesa Rady powiatowej 
Brzeżańskiej.

6. Edwarda barona B ł a z o w s k i e g o ,  

właściciela dóbr, prezesa, i X. Jeana K a l i ­
n i e  w i c  z a ,  rz. kat. kanonika i dziekana z 
Jazłowca, zastępcę prezesa Rady powiato­
wej Buczackiej.

7. Dr. Józefa W e r u i c k i e g o ,  w ła­
ściciela dóbr. prezesa, i adw. kraj. dr. An­
toniego C z a c z k c w s k i e g o ,  zastępcę pre­
zesa Rady pow. Czortkowskiej.

8 X. W iktora D o i  ł u c k i e g o ,  gr. 
kat. plebana z Matkowio, prezesa, i Adama 
księcia F o n i ń s k i e g o  z Dobrostan, za­
stępcę prezesa Rady powiatowej G róde­
ckiej.

9. Steb.na lir. Z a m o j s k i e g o ,  w ła­
ściciela dóbr, przezesa, i Wacława M a r y ­

li o w s k i e g o ,  dzierżawcę, zastępcę prezesa 
Rady pow. Jarosławskiej.

10. Zdzisława hr. T y s z k i e w i c z a ,  
właściciela dóbr, prezesa, i X . Franciszka 
R z a j n o k a , plebana z Raniżowa, zastępcę 
prezesa Rady pow. Kolbuszowskiej.

11. Adolfa D o b r z y ń s k i e g o ,  w ła­
ściciela dóbr, prezesa, i Aleksandra S k r z y ń ­
s k i e g o ,  dzierżawcę, zastępcę prezesa Rady 
pow. Nowo-Sądeckiej.

12. Waleryana B r z o z o w s k i e g o ,  wł. 
dóbr, prezesa, i W ładysława D o b r z y ń ­
s k i e g o ,  właściciela dóbr, zastępcę prezesa 
Rady pow. Pilznieńskiej.

13. W ładysława T u  s t a n o  w s k i  e go , 
właściciela dóbr, prezesa, i Adolfa K o m  
b e r g  e r a ,  c. k. peus. porucznika, urzędni­
ka filii banku włościańskiego, zastępcę pre­
zesa Rady pow. Rohatyńskiej.

14. Dr. Karola P a w l i ń s  k i e g o ,  
adw. kraj., prezesa, i Dr. Bazylego W o ł o -  
s i a ń s k i e g o ,  adw. kraj. zastępcę prezesa 
Rady pow. Samborskiej.

15. Pawła N i k o r o w i c z a ,  w łaścicie­
la dóbr, prezesa, i X. Abdyasza Sz e pa -  
r o w i  c z a ,  plebana gr. kat. z Ołeszy, za­
stępcę prezesa Rady pow. Tłumackiej.

.16. Ignacego K op a c z y ń  sk i e g  o , wł. 
dóbr, prezesa, i X. Jakóba M a l i s z e ł y ­
s k i e g o ,  plebana gr. kat. z Kujdaniee, 
zastępcę prezesa ■ Rany powiatowej Zbara­
skiej.

17. Kazim ierza lir. W o d z i c k i e g o ,  
właściciela dóbr, prezesa, i Dr. Józefa W e ­
s o ł o w s k i e g o ,  adw. kraj., zastępcę preze­
sa Rady pow. Złoczowskiej.

18. Artura G ł o g o w s k i e g o ,  właśc. 
dóbr, prezesa, i Franciszka Z o n n e r a ,  
poeztmistrza, zastępcę prezesa Rady pow. 
Żółkiewskiej.

U s t a w a
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z W  lelkiem 
księstwem Krakowskiem zmieniająca postanowie­
nia §. 44. ust. o repr. pow. z dnia 12. sierp­

nia 1866.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  
księstwem Krakowskiem rozporządzam:

Art. I.
§. 44. ustawy o reprezentacyi powia­

towej z dnia 12. sierpnia 1866. L. 21 D. u. 
k. w dotyehezasowem brzmieniu zostaje 
uchylonym, i ma brzmieć jak  następuje:

§. 44.
Z a w i e s z a n i e  u c h w a ł .

Jeżeli Przewodniczący sądzi, że uchwała 
Rady powiatowej lub Wydziału powiatowego 
przekracza ich zakres działania, lub, że 
sprzeciwia się ustawom, obowiązanym jest, 
zawiesić uch-wałę i o rozstrzygniecie, czy 
uchwała może być wykonaną, lub nie, udać 
się przez polityczną W ładzę powiatową do 
politycznej W ładzy krajowej, która przed 
rozstrzygnieniem ma porozumieć się z W i ­
działem  krajowym.

Art. II. •
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 

Ministrowi spraw wewnętrznych.
Schonbrunn, duia 17. Czerwca 1S74-.

Franciszek Józef m. p.

A u  a r sp e r  g  m. p.

U s t a w a
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem zmieniająca postanowie­
nia §§, 102. i 108. u. gm. z 12. sierpnia 1866.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego 
królestwa G alicyi i Lodom eryi z w ielkiem  
księstwem Krakowskiem rozporządzam :

Art. I.
§§. 102 i  10S. ustawy gminnej z dnia 

12 sierpnia 1866 1. 19. Dz. u. kr. w do­
tychczasowym brzmieniu zostają uchylone i 
mają brzm ieć jak  następuje:

W ł a d z a  d y s c y p l i n a r n a  n a d
Z w i e r z c h n o ś c i  ą g m i n n ą .

§. 102.
W  sprawach własnego zakresu dzia­

łania może W ydział powiatowy członkom 
Zwierzchności gminnej dawać napomnienia 
i nakładać na nich kary pieniężne do wy­
sokości 20 złr. w. a.

Kary te wpływają do kasy Rady po- 
wiatowej.

W razie cięższego przekroczenia lub 
ciągłego zaniedbywania obowiązków', może 
członek zwierzchności gminnej na wniosek 
W ydziału powiatowego być zawieszony w 
urzędowaniu przez polityczną władzę po­
wiatową.

W  razie niezgodności tych w ładz orze­
ka polityczna W ładza krajowa za zgodą 
W ydziału krajowrego.

Dworska intryga.
IV .

Nazajutrz po śwuetnej uczcie, zadowo­
lony, że tak wybornie powiodła się intryga, 
pospieszył baron do Warszawy, by u nóg 
wielbionej margrabiny złożyć swe hołdy i 
wypowiedzieć, ile go kosztowało to chwilo­
we rozłączenie, z jaką tęsknotą wzdychał
do powrotu...

Lecz zamiast spodziewanej radości, 
spotkały go szorstkie wymówki i żale ze 
strony kochanki. Zauważyła ona już da­
wniej , że Saint - Cyr na dwrorskicb rece­
pcjach starał się zaw/sze zbliżyć do pod- 
kanclerzyny i zwykle miał je j coś do po­
wiedzenia, a gdy następnie pojechał do Ra­
dziejowskich na wieś i bawił dość długo, 
nie wątpiła już , że s ię . zakochał w pięknej 
mężatce, zapominając o węzłach , jakie go 
z nią samą od tak dawna wiązały.

Pod pierwszem wrażeniem gniewu i 
zazdrości zasypała go gradem zarzutów, 
które najboleśniej ranić musiały jego serce.

—  Nie dziw ię się —  rz e k ła , folgując 
zapalczywości —  nie dziwię się teraz, że 
od kilku miesięcy, nie okazujesz mi już 
tych uczuć, co dawniej. Stałeś mi się nie­
wiernym, lecz nie myśl, aby Twoje nowe 
zamiary uszły mego bacznego oka. Wiem, 
że serce, które dotąd moją było wyłączną 
własnością, przeniosło się do podkanclerzy- 
ny. Lecz wiedz, że ta zdrada nie ujdzie Ci 
bezkarnie , wiedz, że się zemścić potrafię.

Saint - Cyr w nader trudnem znalazł 
ię  położeniu: z  jeduej strony nie mógł

zdradzać królewskiej tajemnicy — z drugiej 
zaś lękał się słusznie utraty tak drogich 
mu łask margrabiny, jeśli jej nie udzieli 
dostatecznych wyjaśnień.

Długo się w aha ł, co mu czynić wy­
pada; próbował, czy nie zdoła uspokoić 
pani de Roches bez wyjaśnienia je j istotne­
go celu swej podróży. Klęknąwszy więc przed 
n ią , „wzdychał, p łakał, przysięgał po ty ­
siąc razy, że ją  dotąd niezmiennie kocha, 
żc jego miłość nigdy nie ustanie...“

Mówił prawdę, a jednak wszystkie te 
zaklęcia nie zdołały przekonać ani zm ię­
kczyć . pięknej zagniewanej.11

W końcu widząc bezskuteczność tych 
środków, dał za wygrane skrupułom i — 
„jako prawdziwi kochankowie nie umieją 
nic ukryć przed sobą11, opowiedział margra­
binie rzecz całą. Uspokojona dopiero wte- 
dy, przyrzekła najuroezyściej dochować ta ­
jemnicy.

Byłby to cud —  są słowa naszego au­
tora —  gdyby królowie umieli swoje iutry- 
gi miłosne długo utrzymać w ukryciu —
7,byt bowiem przywykli folgować swoim za­
chciankom , nie tamując się i nie starając 
się ich pokonać.

Gdy z powrodu rozpoczynającego się 
se jm u , Elżbieta razem z mężem przybyła 
do Warszawy — Kazim ierz lubo znalazł 
sposób widzenia się z nią sam na sam, nie 
mógł się przecież w obee świadków oprzeć 
trawiącej go namiętności. Zauwmżono, że 
król zbyt wuele okazuje grzeczności pod- 
kanclerzynie, że zbyt gorące rzuca na nią
spojrzenia.

WT ślad za tern spostrzeżeniem rozb ie­
g ły  się pogłosk i, że pani Radziejowska nie 
obchodzi się zbyt okrutnie z dostojnym za­

lotnikiem a ktoś z „przyjaciół11 powtórzył 
wieść mężowi.

Niepewny, czy to wiadomość prawdzi­
wa, czy plotka, dał pan Hieronim poznać 
żouie, eo o niej mówią —  ona przestrzegła 
Kazimierza i odtąd już byli ostrożniejsi. 
A le mąż czuw'ał i śledził bacznie a uieoglę- 
dność chwilowra podkanelerzyny nastręczyła 
mu sposobuość jirzekonania się w sposób 
niewątpliwy o praw dzie , dala mu w ręce 
dowody wiarołomstwa.

Kobietom kochającym prawdziwie, tru­
dno się zwykle rozstawać z przedmiotami, 
na których widzą wymowne ślady miłości 
kochanków a więc z listami i biletami mi- 
łośnem i— lubo wiedzą, że byłaby to najsil­
niejsza broń przeciw nim, gdyby się dostały 
w niewłaściwe ręce. Toż i Elżbieta chowała 
troskliwie królewskie listy jako „chwalebne 
oznaki swego zwycięztwa" a fatalny przypa­
dek zrządził, że gdy raz przez nieuwagę 
zostawiła szkatułkę z papierami otwartą, 
wszedł mąż i zobaczył to, „czegoby znaleźć 
nie był pragnął.11

Sprzeczne uczucia miotały namiętnym 
i mściwym podkanclerzym; na razie chciał 
ją poświęcić swej zemście i uczynić z niej 
ofiarę swej zniewagi i hańby, lecz gdy pierw­
sza złość go opuściła, zadowolił się „skar­
ceniem szkaradnemi słowy", poczem zamknął 
ją na klucz w komnacie.

Pałając żądzą zemszczenia się na królu 
a w iedząc, że Marya Ludwika nie ścierpi 
obojętnie popełnionego przez płochego Ka­
zim ierza „miłosnego złodziejstwa" —  spieszy 
do niej Radziejowski i oddaje znalezione 
przed chwilą bilety.

Królowa dotknięta do żywego niewier­
nością małżonka przyrzekła, że niedopuści,

aby intryga trwała dłużej. Niebawem dała 
uczuć królowi swój gu iew — wyrzucała mu 
w dotkliwych wyrazach zdradę i w iaroło- 
muość, co winowajca zniósł cierpliw ie, nie 
usprawiedliwiając się ani tłumacząc.

Radziejowski ze swej strony poczynił 
kroki zaradcze. Tak z obawy przed królew­
skim gniewem, jak dla pozbawienia kochan­
ków sposobności widywania się nadal, uwiózł 
żonę na w ieś, gdzie sam z nią baw ił, po­
cieszając się błogą nadzieją, że czas, ten 
najlepszy lekarz, eo i największe rany goi, 
pohamuje guiew króla i stłumi miłość.

Stało się inaczej. Kazim ierz by ł silnie 
przywiązanym do E lżbiety —  w rozmowach 
z nią doznawał ulgi wśród twardych obo­
wiązków królewskich, wśród klęsk i kłopo­
tó w —  i spodziewał s ię , że je j towarzystwo 
niejedną mu jeszcze chwilę umili. Zagrożony 
nagle je j utratą —  postanowił wszelkiemi 
silami pozyskać ją  na nowo. Napisał przeto 
do podkanclerzego, aby powracał do dworu 
dla pełnienia usług , do których go zobo­
w iązywał urząd, na co odpowiedział H iero­
nim, że słabość nie dozwala mu zastosować 
się do rozkazów monarszych.

Tymczasem do Warszawy dochodziły 
wieści, roznoszone skwapliwie przez dworzan, 
że Radziejowski knuje intrygi przeciw R ze­
czypospolitej, że się znosi z nieprzyjaciółm i 
kraju. Lubo w ówczas, jak zapewnia nasz 
autor, nie dopuścił się jeszcze Radziejowski 
zdrady ojczyzny, oskarżono go o nią; „sena­
torowie starostwami, posłowie królewszczy- 
znami u jęci, złoży li go z podkanclerstwa, 
ogłosili banitą, i skonfiskowali mu dobra !"

Daremnie przyjaciele potępionego zao­
cznie wykazywali jego  niewierność; zabiegi 
te na razie spełzły na niczem. Liczni jego



Po przeprowadzonem dochodzeniu mo­
że polityczna W ładza krajowa za zgodą 
Wydziału krajowego złożyć z urzędu człon­
ka zwierzchności gminnej a nawet na prze­
ciąg czasu nieprzekraczujący lat trzech 
uznać go za niezdolnego do piastowania
tei posady.

Członek zwierzchności gminnej za 
winnego uznany ponosi koszta docho­
dzenia. .

W ładza dyscyplinarna służąca W y­
działowi powiatowemu trwa jeszcze przez 
lat trzy po zgaśnięciu mandatu członka 
Zwierzchności gminnej, w tym celu aby go 
zuagłić do zdania urzędu i złożenia ra­
chunków z czasu urzędowania swego.

§■ 108.
Polityczna władza powiatowa ma pra­

wo nałożyć karę na Naczelnika gminy, 
przekraczającego swoje obowiązki w spra­
wach poruczouego zakresu działania, karę 
aż do 20 złr. Kara ta wpływa do kasy 
Itady powiatowej.

J eżeli uchybienie obowiązkowi jest 
tego rodzaju, ż.e sprawowanie czynności 
poruczouego zakresu działania nie może 
byc dłużej zostawione Naczelnikowi gminy 
bez narażenia dobra publicznego, i jeżeli 
Rada gminna na wezwanie temu nie zara 
dzi, może natenczas polityczna władza po­
wiatowa na czas trwania tego stanu, usta 
nowić na koszt gminy inny organ do spra­
wowania rzeczonych czynności. Tak w tym 
razie, jak i w razach wskazanych w §. 
107 należy postępywać z wszelką moż.iwą 
oszczędnością tak, aby gmina więcej nad ko­
nieczną potrzebę obciążoną nie była.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy polecani Mo­

jemu ministrowi spraw wewnętrznych.
Scbónbrunn dnia 17. czerwca 1874.

Franciszek Józef m. p.
A ue r s p e r  g m. p.

U s t a w a
dla królestwa Galieyi i Lodom enji Z Wielkiem 
księstwem Krakowskum, zmieniająca postano­
wienia §. 80. u. gin. z 12. sierpnia 1866 i §.

23. u. o repr. pow. z 12. sierpnia 1866.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego kró­
lestwa Galieyi i Lodomeryi z W ielkiem księ­
stwem Krakowskiem postanawiam:

Art. I.
§. 80. ustawy gminnej z dnia 12. s ier­

pnia 1866 L. 19 Dz. u. kr. w dotychczaso- 
wem brzmieniu zostaje uchylonym i ma 
brzmieć, jak następuje:

§ BO.
Do nałożenia dodatków przenoszących 

20%  podatków bezpośrednich lub podatku 
kousumcyjucgo potrzebne jest przyzwolenie 
Rady powiatowej.

Przyzwolenie to potrzebnem jest nawet 
do nałożenia dodatków przenoszących óOjo 
podatków bezpośrednich, jeżeli tego wymaga 
jeden z członków należących do rady gmin­
nej podług §. 16. (Radny bez wyboru.) Żą­
danie to musi jednak być wniesione do Pady 
gminnej nu tern posiedzeniu, na którem do­
datek uchwalony został, lub też do naezel-

krewni i strouuicy byliby niezawodnie z cza­
sem wykołatali zniesienie wj roku —  lecz 
wygnaniec wiedziony osobistą zemstą, zbiegł 
do wroga i na kraj cały sprowadził srogą 
klęskę.

Podkaiiclerzyua uwolniona tak od mę- 
żowskhgo nadzoru, wró iła do stulmy pod 
pozorem, źe jej bytność tamże putrzebua 
dla wychowania córeczki. Odtąd na nic już 
nie zważając, król romans z nią utrzymywał.

Krewni i stronnicy Radziejowskiego je ­
dnak zaczęli sarkać głośno przeciw postę­
powaniu króla, sam zaś podkanclerzy tak 
ich silnie do oporu zagrzewał, głosząc, jak 
„honor stauu szhtcheck ego cierpi w jego 
osobie" — iż Kazimierz wreszcie musiał za­
dać gwałt uczuciom i rozłączyć się z uko­
chaną Elżbietą.

Tak kończy autor fran uzki opowia 
danie stosunku króla z Radziejowską. P o ­
wtarzamy raz jeszcze, że aczkolwiek przyto­
czyliśmy podanie jego w całej osnowie, nie 
było nam jednak tajnem, ile nie/a; rzeczo­
nych niedokładności i błędów do niego się 
wkradło. Chodziło nam jedynie o wierne 
straszczeuie opisu ; nie było naszern zada­
niem wykazywanie błędów, nie zamierzaliśmy 
też rozstrzygać, czy posądzenie E lżbiety o 
romaus było słusznem lub nie To jednak 
pew na, że lubo w tej opowieści niejeden 
szczegół może być płodem bujuej fantazyi 
pisarza lubo nie ma tu najmniejszej wzmian­
ki o znanym napadzie na pałac —  niemniej 
przecież okoliczności te, osłabiając wiarę w 
słowa autora, nie dowodzą jeszcze, by one 
były prostem kłamstwem.

A. S.

nika gminj7, najpóźniej w 8 dni po tem po=» 
siedzeniu.

Dodatki przenoszące 50%  podatków 
bezpośrednich lub podatku konsumcyjnego 
mogą być nakładane tylko na mocy uchwały 1 
Sejmu i za Cesarskiem zezwoleniem.

Art. II.
§. 23. ustawy o reprezentaeyi pow ia­

towej z dnia 12. sierpnia 1866 L. 21. Dz.
u. kraj. w dotychczasowem brzmieuiu zo 
staje uchylonym i ma brzmieć jak nastę­
puje :

§. 23.
D o d a t k i  do p o d a t k ó w .

Na wydatki nie pokryte dochodami 
majątku zakładowego, może Rada pow iato­
wa nakładać i pobierać dodatki do podat­
ków bezpośrednich aż do wysokości 20%  
tychże | odatków.

Dodatki nad 20%  do podatków bez- 
pośreduich mogą być nałożone za uchwałą 
Rady powiatowej z przyzwoleniem W ydziału 
krajowego.

Dodatki do podatków przenoszące 40° o* 
równie jak i inne opłaty i repartycye mogą 
być nakładane tylko na mocy uchwały Sejmu 
i za Cesarskiem zezwoleniem.

Powiatowe dodatki do podatków' mają 
być pobierane przez te same organa i ścią­
gane za pomocą tych samych środków, co 
podatki.

Art. I I I
Wykonanie tej ustawy polecam M oje­

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Schbnbrunu dnia 17. czerwca 1874.

Franciszek Józef ni. p.

A u e r s p e r g  m. p.

D odatek  ua ażio
do opłat za jazdę i  frachty na austriackich 

kolejach żelaznych.

Od 1. lipca 1874, pobierany będzie 
d datek na ażio w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 5% . Istniejące na 
korzyść publiczności wyjątki od opłaty do­
datku na a.żio o tyle zostały zmienione, 
7*3 dodatek ten będzie pobierany od 1. czer 
wca na północnej czeskiej kolei i na linii 
T  u rnau-K im lup-Praga.

CZLSC N1EU RZŁD0WA.
A

Lwów, dnia 27, czerwca.
Narażenie się na śmieszność jest bar 

dzo niebezpieczną rzeczą nawet dla silnego 
stronnictwa politycznego, a dla frakcyi do­
piero zdobywającej sobie znaczenie, często 
staje się wyrokiem śmierci politycznej. 
Piardzo nierozważnie postąpiły sobie zatem 
organa mlodoczeskie oświadczając, że kan­
dydaci icli zaszczyceni przez wy borców man­
datem poselskim nie wstąpią sami do s e j ­
mu c z e s k i e g o  bez posłów staroczeskich. 

Na cóż więc odgrażano się tak często i tak 
ostro, na co rozbudzano namiętności poli­
tyczne i przygotowywano taki hałaśliwy 
aparat agitacyjny 'i Nie jesteśmy pewnie 
wielbicielami polityki staroczeskiej, której 

dogmatem niezachwianym jest opór posu­
nięty do ostateczności mimo zupełnej zmiany 
stosunków, ale dzisiaj niepodobna zaprze­
czyć, że upór ten o wiele godniejszym jest 
pobłażliwości, niż ihwiejność młodoczeskiej 
frakcyi. Usuwając się od obrad sejmowych, 
wraz z dr. Riegerem i jego świtą, młodo- 
czescy posłowie narażą się na zarzut tchó­
rzostwa politycznego, albo na przykry w y­
rzut, że wprowadzili w błąd wyborców 
swoich. Jeżeli bowiem dr. Śladkowski i jego 
towarzysze są ciągle przekonani, że ludność 
czeska w znacznej części podziela ich zda­
nie o zgubności biernej opozyoyi, to w ta­
kim razie unikając sejmu dowiodą tylko, że 
brak im odwagi cywilnej do stanowczego prze­
łamania wkorzeuiouego błędu i wytknięcia 
polityce zdrowego a jasnego kierunku. Jeżeli 
zaś ci panowie w ostatniej, stanowczej chwili 

zmienią swoje przekonanie i przyznają słu­
szność dr. R iegerow i, to powinni złożyć 
mandaty w ręce wyborców i oświadczyć, że 
wprowadzili ich w błąd przyrzekając brać 
udział wr czynnościach reprezentacji krajo­
wej. Następstwa te są tak jasne, a zgubnosć 

ich tak widoczną, że jeszcze niepodobna 
uwierzyć, ażeby na wstępie wspomnioue 
głowy organów młodoczeskicli były inspiro­
wane przez naczelników frakcyi. Jestto może 
jeden z fałszywych kroków, wr które czescy 

dziennikarze od niedawna dość często po­

padają.

Nawet te d z i e n n i k i  w ę g i e r s k i e ,  

które żywro zajmowały się projektem o mał­
żeństwie cywilnem i niecierpliwie oczekiwały 
pomyślnej uchwały w izbie, przyznają wy- ; 
raźnie, że odroczenie tej sprawy do jesieni ! 
nie powinno obudzać ani nieufności, ani 
zniechęcenia. Sprawa cała jest jeszcze przed­
wczesną, a jej odroczenie było wskutek tego 
uiezbędnem Taka otwartość jest godną 
wszel kiego uznania i powinna być wzorem 
dla dziennikarstwa wiedeńskiego, które nie 
może darować panu Bitto, że nakłonił izbę 
do odroczenia tej reformy wyznaniowej

Jeszcze w ostatniej chwili usiłowały 
pólurzędowe organa pruskie wywrzeć nacisk 
na konferencję b i s k u p ó w  n i e m i e c k i c h  
w F u l d z i e  i nakłonić ich do pojednawcze­

go zwrotu w obec polityki rządowej. O re­
zultacie tych konferencji dowiemy się w 
krotce, dziś tylko tyle można zapisać, że 
z wszelkiem prawdopodobieństwem zasada 
oporu w obec władz nie zostanie zaniecha­
ną. Wszelkie bowiem wiadomości o odmień 
nem usposobieniu biskupów niemieckich o- 
pierały się jedynie na tym, dość obojętnym 
szczególe, żc zaproszenie na konferencyę 
podpisał kanonik znany z swojego umiar 
kowanego poglądu na politykę kościelną.

Za wiele rozgłosu nabrała korespon­
dencja 'Timesu odsłaniająca wszystkie ze­
szłoroczne zabiegi m o n a r c h i s t ó w '  f r a n ­
c u s k i e  b okol o wskrzeszeni a monarchii 
bourbouskiej. Skorzystał na tem najwięcej 
marszałek Mac Maliou, bo jego słowni, że w 
razie wywieszenia białej chorągwi chasse- 
poty sarno wypalą, bardzo się podobały 
wszystkim autilegitymistom. Republikanie 
są także bardzo zadowoleni z ostatnich re- 

welacyj. Wprawdzie republikanom zwykle 
bardzo mało potrzeba do wielkiej uciechy, 

ale w tym wypadku mają słuszny powód 
do radości. Groźba restauracji tronu bour- 
bońskiego, odświeżona listem dziennika an­
gielskiego, zjedna zawsze wnioskowi Perie- 
ra pewną ilość głosów.

K 0 R E S P 0N D E N C Y E .
W i e d e ń .  25. czerwca.

Z  Kongres w Brukselli zbierze się w 
drugiej połowie lipca, lecz jeszcze niewia­
domo, czy wszystkie w ielkie mocarstwa 
zaproszone na ten kongres wezmą w nim 
udział. Mianowicie wątpliwą jest rzeczą, 
czy Francja  zechce wysłać reprezentanta 
swego do Brukselli. Le Nord, jak wiadomo, 
ogłosił projekt, który ks. Gorczakow ros 
syjski minister spraw zagranicznych, ma 
przedłożyć kongresowi jako podstawę do 
obrad. Projekt ten składa się z 70 parag­
rafów. Najważniejszą część stanowią zda­
niem naszem pierwsze cztery paragrafy 
pierwszego rozdziału wspomnionego projek­
tu. Tym zapewne paragrafom przypisać na 
leży, jeśli Francy a dotąd waha się brać 
udział w kongresie. Paragrafy te bowiem 
są nader wygodne dla zwycięzcy, zwłaszcza 
dla takiego, który zamierza stale zająć zdo­
bytą prowincją, nader zaś twardo dla po­
bitych. Podług §. 1S. tego rozdziału nieprzy­
jaciel zająwszy jakieś terytoryuin w czasie 
wojny obejmuje tem samem wszelką wła­
dzę polityczną i rządową w temże teryto- 
ryum, zaś dawna władza państwa traci 
wszelkie znaczenie. Podług §. 28. -wolno
nieprzyjacielowi znieść ustawy obowiązują’ 
ce w kraju przez siebie zajętym, podług §
3. ma prawo zmusić nauczycieli, urzędni­
ków policyjnych i sądowych do dalszego 
pełnienia swych obowiązków urzędowych, 
wreszcie —  co najważniejsza — podług §• 
48. nieprzyjaciel ma prawo zniewolić u 
rzędników do złożenia przysięgi, iż spełnią 
poruczone sobie w czasie olcupacyi czyn­
ności. Zgoła nieprzyjaciel zajmujący w cza­
sie wojny jaką prow incję wstępuje we 
wszelkie prawa i obowiązki władzy prawo 
witej, ściąga podatki i daniny, nakłada ta­
kowe — brakuje tylko poboru do wojska. 
Wprawdzie dotąd panowała podobna praktyka 
w czasie wojen międzynarodowych, lecz przy­

najmniej nie wymagał tego, i nie pozwalał 
kodex międzynarodowy. Natomiast bardzo 
sprawiedliwe są postanowienia o neutral­
ności obywateli, nie biorących udziału czyn­

nego w walce, lekarzy i księży, tudzież
postanowienia dotyczące losu jeńców7. P ro­
jekt teu nie zawiera żadnych przepisów o 

wojnie morskiej.

P R Z E G L Ą D  P 0 L I T  Y C Z N Y .

A  i i s t r y a - W ę g r j . Dopiero niedawno 
pojawiło się sprawozdanie ministerstwa 
sprawiedliwości o wniesionym przed samem 
zamknięciem Rady państwa projekcie usta­
wy w sprawie egzekucji przez przymusową 
sprzedaż dóbr ruchomych i nieruchomych. 
Sprawozdanie to wspomina na wstępie, że 
rząd już od wielu lat uznawał potrzebę 
zreformowania przepisów egzekucyjnych. 
Usiłowania jego w tej sprawne nie powiodły 
ię w r. 1867 a równocześnie upadł także 

projekt nowTej procedury cywilnej. Rząd nie 
zapomniał nigdy o ważnem zadaniu zrefor­
mowania procedury cywilnej. Kto jednakże 
potrafi ocenić znaczenie i nadzwyczajną do­
niosłość tej reformy, kto przytem zważy, 
jak niesłychanie zgubne skutki mogłyby 
wyniknąć z błędu popełnionego w7 reformo­
waniu procedury cywilnej, ten pewnie nie 
będzie wyrzucać rządowi skrupulatnej su­
mienności w7 zbadaniu całego przedmiotu. 
Że rząd dotąd nie przedłożył nowego pro­
jektu procedury cywilnej, łatwo usprawie­
dliw i każdy, kto zna wielkie i liczne tru­
dności w tej gałęzi ustawodawstwa, kto 
zbadał literaturę prawniczą, ustawodawcze 
prace i rozprawy w innych państwach, kto 
wreszcie poznał, jaka sprzeczność zdań ist­
nieje jeszcze dotąd co do wielu kwestyi 
prawniczych w świecie fachowym. Jak o świ­
cie ery konstytucyjnej szukano zbawienia w 
naśladowaniu francuzkicn, angielskich i bel­
gijskich ustaw konstytucyjnych, tak wśród 
pierwszych usiłowań około zreformowania 
procedury cywilnej, zalecano przyjęcie usta­
wy fraueuzkiej lub genewskiej i bezwarun­
kowo żądano zaprowadzenia ustnego postę­
powania. Lepsze zrozumienie przedmiotu i 
głębsza rozwaga wywarła i tutaj wpływ 
wielki. Ani przyjęcie zagranicznych ustaw, 
ani bezwzględne przeprowadzenie pewnej 
zasady nie wiedzie do celu. I  tutaj także 
chcąc cel trwały os;ągnąć, potrzeba liczyć 
się z dauemi stosunkami i postępować we­
dług prawideł organicznego rozwoju. Naj­
ważniejsze luki w procedurze cywilnej, na­
leżało zatem wobec tak iego stanu rzeczy 
wypełnić ustawami speeyalnemi, a do takich 
należy także projekt ustawy egzekucyjuej. 
Rząd przedewszystkiem zwrócił uwagę na 
tę okoliczność, że szczególne ułatwienia 
przyznane rozporządzeniem z 23. paździer­
nika 1865 pewnym instytutom kredytowym 
przy egzekuoyach, muszą być usunięte, 
gdyż różnica w obronie własnego prawa nie 
zgadza się z poręczoną w zasadniczych 
ustawach państwa równością wszystkich 
wobec prawa Tym celem powodowane m i­
nisterstwo przedłożyło Radzie państwa pro­
jekt ustawy egzekucyjnej, która tak jak 
ustawa o postępowaniu w sprawach drobiaz­
gowych ma być cząstką wielkiego dzieła t. 
j. reformy procedury cywilnej. Zakres spe­
cjalnego ustawodawstwa musi jednakże o- 
grauiczać się do najniezbędniejszych potrzeb. 
Warunek ten zachodzi tylko co do egzeku­
c j i  przez sprzedaż dóbr nieruchomych albo 
ruchomych. Inne rodzaje sądowej egzekucji 
zdarzają się stosunkowo rzadko, a obowią­
zującym pod tym względem przepisom, nie­
można zarzucić ociężałości albo luk. Pod 
niesienie i tych rodzajów egzekuryi w przed­
łożonym projekcie wymagałoby ważnych 
zmian w postanowieniach juryzdykeyjnyeh 
a w takim razie projekt byłby się spóźnił 
i zostałby narażony na niepowodzenie.

F r a u e y a .  Dzienniki bonapartystow- 
skie, wychodząca na prowiocyi, ro wij aj i  
nierównie gorliwszą agitację, niż dzieimir.1 
paryskie stronnictwa cesarskiego. Jeden z 
takich dzienników prowincjonalnych Jour­
nal T  Angers ogłasza w celach agitacji Vj d i 
następujące pismo słynnego za czasów dru 
giego cesarstwa prefekta Janyier del.tM ot- 
t e : „ Panie Redaktorze! Odkąd Pan ogf: 
siłeś w swym dzienniku, że mogę » a  żąda­
nie udzielić każdemu mieszkańcowi depar­
tamentu Marue-et Loire fotografii c« tarzt- 
wicza, otrzymuję ciągle tyle listów i z a ­
mówień, że nie jestem w stanie równocześ­
nie wszystkim zadość uczynić. W przeciągu 
)4  dni rozesłałem 7000 takich fotografii. 
Zanadto wielką sprawia nam to radość, 
abym się mógł uskarżać na tak liczue prośby. 
Wspominam tu o tem tylko dlatego, aby 
uspokoić tych, którym dotąd jeszcze nie 
mogłem odpowiedzieć; zapewniam zaś, że 
w przeciągu ośmiu dni po otrzymaniu listu 
odpowiem każdemu. Zamówienia zwiększają 
się z każdym dniem; gospodarze wiejscy i 
ich pomocnicy, w ogóle wszyscy żyjący z 
pracy rąk, domagają się odwołania <b> na­
rodu i wyczekują z wielką niecierpliwością 
chwili, w której będą mogli dać wyraz
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ubolewauiu nad tem, co zaszło i otwarcie 
wypowiedzieć, czego w przyszłości się spo­
dziewają". luny zaś dziennik prow incjonal­
ny Dordogne pisze o zbieraniu podpisow na 
prowincyi pod bonapartystowskie petycye.
Tajny komitet bonapartystow w Perigu- 

eux posunął obecuie swą śmiałość do tego 
stopnia, że zostawia swe petycye do pod- 

L ,  iuż uietylko po domach prywatnych, 
po biurach urzędników państwowych.

Znatny^urzędników którzy n ie 'chcieli pod­
pisać tych petycyi_, lecz iluz jest takich, 
którzy przerażeni groźbami, ulegają w
końcu żądaniom bonapartystow, jak to
niedawno uczynił pewien 80cioletni starzec. 
Ubolewania godną .jest rzeczą że przełoże 
ni biur cierpią takie postępki i że prefek- 
ci wiedząc dobrze o tem, nie zarządzają 
przeciw temu żadnych środków".

Progres de Lyon ogłasza znow do­
kument świadczący o „obrabianiu" armii 
przez Bonapartystow. Pismo to tak opiewa: 

Paryż 5. marca 1874; komitet byłych ofi­
cerów 16, Hue du Croissant. Mój Panie!
Komitet byłych oficerów, który pod prezy­
denturą pułkownika Pietri ukonstytuował 
się celem wysłania adresu do cesarzewicza, 
m a'zaszczyt zapytać się Pana, czy zechcesz 
przystąpić'do tego komitetu. Na ten wypa­
dek przyseła się Panu w załączeniu adres, 
pod który raczysz Pan zbierać podpisy w 
kołach znanych ci oficerów, przychylnych 
sprawie cesarstwa. B a n u y  pensyonowany 
kapitan żandarmeryi, administrator dzien­
nika L ’ Ordre. “

W tej samej sprawie pisze Iłeme poh-
tioue et litterąire: ..Dowiadujemy się z pe­
wnego Źródła, że na dzień 5. maja jako 
rocznice śmierci cesarza Napoleona I. przy­
gotowanym był zamach bonapartystowsk,. 
Cesarzewicz miał przybyć do Paryża i w j- 

w pałacu inwalidów wraz 
liczbą zaproszonych oficerów, 
sprzysiężenia dowódzey wojska 

zgromadzić swe hufce na 
niby celem odbycia prze-

mszy
ogromną

słuchać
z
Należący do 
mieli następnie 
nolu marsowem

' tam miał im hyc zaprezentowanym 
Woolwioli a mówiągl^du;

młody artylerzysta - -  - -  .

nawet, że cesarzewicz miał tam przemowie . p0(j  dowództwem jen Blanco,
igo wojska. Projekt ten za- j gję głównie z strzelców i liczy 410
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do zgromadzone 
niechauo w ostatniej chwili. Jesteśmy prze-

tegiczne. Pozycya ta, będąca kluczem do 
prowincyi baskijskich, osłonięta jest ze 
wszech stron naturalnemi twierdzami. Mon­
te Jurra pr/.edewszystkiem należy do naj­
silniejszych pozycyj obronnych. Na ostatnich 
jego kończynach leży Dicastillo po prawej, 
Arconiz zaś po lewej stronie. Bardzo blisko 
lin ii bojowej Conchy, rozciągającej się w 
długości 7 mil prawie (Lodosa, Sesma, Le- 
rin, Larraga Oteiza) leży wieś A llo. Od Le- 
rin do tej miejscowości, nie nastręcza teren 
żadnych trudności, lecz już na najbliższych 
wzgórzach widać oddziały Karlistów. W  ty ­
le za Alo aż do Dicastillo zaczynają się 
przekopy i fortyfikacye Karlistów. Ciągną 
się one aż do Jurra, gdzie są najmocniejsze. 
Dicastillo samo jest nader silnie ufortyfiko­
wane

Estella sama należy do najznaczniej­
szych miast Nawarry. W  sierpniu 1873 zo 
stała ona zdobytą przez Dorregaraya, a 
odtąd odparła po dwakroć ataki republika­
nów pod jen, Morionesem. Jest ona obecnie 
stolicą Karlizmu, punktem środkowym szpi­
tali ; wychodzi tam także urzędowe pismo 
karlistów E l Cuartel Real (główna kwatera 
królewska.) Dorregaray wraz z podkomen­
dnymi swymi Lizarragą, Mendirim, Caldo- 
ronem, Iturmendim i Velaskiem, poczynił 
wszelkie przygotowania do obrony. Karliści 
zaopatrzeni są dostatecznie amuuicyą i ma­
ją  kilka dział Kruppa. Liczba ich wojsk 
wynosi 30— 34 batalionów, każdy po 700 
ludzi. Mają oni jednak przewagę pozycyj i 
stoją w kraju życzliw ie usposobionym, mo­
żna przeto siły przeciwników uważać za 
równe.

Z Madrytu piszą do wiedeńskiej Pres- 
se: „Huk dział pod Estellą spodziewamy się 
lada dzień usłyszeć. Jenerał Concba nie 
rozpoczyna bitwy, dopóki nie zbierze zapa­
sów i materyałów w takiej obfitości, aby 
z wszelką pewnością mógł wyzyskać spo­
dziewane zwycięztwo i ścigać nieprzyjaciela 
krok za krokiem. O sile wojsk republikań­
skich podaje Imparcial następujące szczegóły. 
Wedle dziennika tego skład armii opera- 
cyjnej jest następujący: Brygada straży prze-

składa 
4100 ofice-

Z poza kulis politycznych.

p r z e d  p r z y j ś c i e m

. , . row i żołnierzy. Pierwszy korpus pod jen.
w końcu Remie —  że wojsku- lE0ssellem, który zastępuje chorego Letonę, 

zbywało przede- ; składa się z dwóch dywizyj pod jen. Andią 
i Catulan i liczy 8365 ludzi. Drugi korpus 
pod jeu. Morales de los Ifios liczy 6017 
żołnierzy. Najsilniejszym jest korpus trzeci 
pod dowództwem jeu. Eehague. Składa on 
się z 11.000 ludzi. Dywizyami dowodzą je ­
nerałowie Reyes, Martinez Cainpos i Beau- 
mont. Do trzeciego korpusu przydzielone 
są nadto dwa bataliony żandarmeryi (guar 

swe 1 dia cm l) i dwa bataliony straży granicznej

konam —  pisze 
wemu temu sprzysiężeniu 
wszystkiem na wojsku." W iedzieli o tem 
zapewne Bonapartyści jeszcze lepiej niz 
Revue, dla tego powyższe doniesienie wydaje 
nam się bardzo nieprawdopodobnem.

— Z Paryża donoszą pod dniem 23. 
ł> ni. że m arszałek Mac-Muhon ma zamiar, 

wniosku Kazim ierza Pe- 
riera*na porządek dzienny, wydać mesaż do 
T7bv wersalskiej, w którym wypowie 
zapatrywania na obecny stan polityczny; (carabineros). L iczą one razem 2400 ludzi.

drugiej zaś strony donoszą, że w ostatnich Dywizyą jazdy w sile 1000 koni dowodzi 
dniach widoki przyjęcia wniosku tego ogra- jen. Tassara. Straż głównej kwatery składa 
mnie się polepszyły. j się z 800 ludzi jazdy. Artylerya liczy około

I 1700 ludzi, prócz tego należy do armii 1000 
| pionierów. Ogółem zatem wynosi armia 

operacyjna pod Estellą około 37.000 ludzi.
O sile karlistów brak dokładniejszych 

wiadomości. Wiadomo tylko, że zgromadzili 
oni pod Estellą wszystko, co mogli

—  Z Barcelony donoszą do jednego 
z dzienników wiedeńskich: „W  ostatnich
czasach została Barcelona ogromnie zaalar­
mowaną. Bano 13. b. m. rozeszła się po­
głoska, że w miejscowości Baladun, oddalonej 
kilka tysięcy sążni od Barcelony, pojawiły 
się oddziały Karlistów. W kilka godzin 
później głoszono, że do Baladun przybyły 
bataliony ochotników, karabinierów, gwardyi 
cywilnej i szwadrony konnicy. Na drugi 
dzień dopiero przekonano s ię , że pogłoski 
te były mocno przesadzone, gdyż do Baladun 
przybył był tylko jeden oddział Karlistów, głó 
wne zaś siły Karlistów liczące 2000 żołnierzy, 
najęły były nieco dalej odległe miejscowości 
Mongat i Montalegre. Wspomniauy wyżej od­
dział Karlistów miał polecenie wziąć burmi 
strza i kilku członków rady municypalnej z 
Baladun jako zakładników, co też uskutecznił 
lecz nie długo cieszył on się tą cenuą zdo­
byczą, gdyż w Orrius dopędził go oddział 
wojsk republikańskich i oswobodził zakła­
dników,"

H is z p a n ia .  Jeżeli ua teatrze wojny, 
korzyści terenu, dobrych stanowisk jakoteż 
przychylność mieszkańców znajdują się po 
stronie przeciwnika, nie może atakujący po­
suwać się szybko, chociażby nawet miał 
przewagę w liczbie wojsk i sile al 
Wszystkie te korzyści są po stronie Karii- 
stów. Tem się też tłumaczy, że armia mai- 
szałka Concby posuwać się może naprzoc 
powoli tylko i bardzo ostrożnie. Znaczna 
jej część użytą być musi do służby przy 
składach amuuicyi i prowiantów i do strze­
żenia lin ii odwrotnej. Wojska republikańskie 
stoją wśród fanatycznej ludności,  ̂która u- 
eieka przed niemi, ukrywa żywność, zaprze­
cza wszelkich usług, a w razie przegranej 
mściłaby się okropnie. Kobiety nawarskie 
mianowicie, uie tają wcale swej nienawiści 
ku armii republikańskiej. N ie trzeba b o ­
wiem zapominać, że Nawarra jest klassy- 
eznym krajem karlizmu, w którym żyją 
jeszcze wspomnienia walk toczonych przed
czterdziestu laty. .

Jak złe trudności przezwyciężać tam musi 
woisko, poznać możemy z faktu, że do zba­
dania trójkąta między Logrono Tudela i 
Tafalla potrzeba było 14 dni czasu Nie 
dziw przeto, że marszałek Concha tak jest 
rozgniewany na Nawarczykow, i ze tak o- 
strą miał przemowę za swem przybyciem 
do Lodosy. Do zwłoki w operacyaeh przy­
czyniła się także niemało słota, która w iel­
kie wyrządziła szkody. W  skutek tej słoty 
brygada Blano, która 5. b. m. wyruszyła z 
Logrono. dopiero 7. b. m. przybyć mogła 
do Lodosy. Dnia 8. b. m. wzmocniona puł­
kiem jazdy i U  działami Kruppa wy ma­
szerowała do Lerin, (na prawym brzegu 
E g i) i obsadziła tegoż dnia wzgoiza tam­
tejsze. Jenerałowie Eehague Martinez Cam- 
pos i Eossel stoją z wojskami sw em  w 
Sesma, Oteiza i Larraga. /e wzgoiz Lenn  
roztacza się dolina, która była juz m eiaz 
widownią walk krwawych, i będzie nią znow 
niezadługo. W idać z tamtąd gory Monte 
Jurra, Pico de Monjardin i las Amescuas.
M iędzy temi górami leży Estella w wąskiej 
dolinie, ma więc położenie prawdziwie stra-
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Minister spraw zagranicznych Sa- 
gusta wydał do władz okóln ik , w którym 
oświadcza, że powtarzające się nadużycia 
prasy zmuszają rząd do chwytania się ener­
gicznych środków przeciw temu złemu. Rząd, 
który usilnie zmierza do utrzymania po 
rządku publicznego, przyszedł po boleśnych 
doświadczeniach do przekonania, że naj­
większe nieszczęścia Hiszpanii biorą począ­
tek w nieszczęsnem szerzeniu anarchii, która 
zagraża wszystkim zdobyczom obecnego stu­
lecia. Nieszczęsna ta propaganda jest przy­
czyną nieporządków i rozruchów, podkopu­
jących kredyt, wzburzających umysły i osła­
biających powagę władz publicznych. M ini­
ster poleca więc namiestnikom, prowineyj, 
aby wszelkie nadużycia prasy jak najostrzej 
ścigali.

W iele hałasu narobił we Francyi list 
paryzki Timesa, zawierający ciekawe rewe- 
lacye o zeszłorocznej kampanii stronnictw 
monarchicznych. L ist ten przypisują powsze­
chnie jednemu z przywódzców prawego środ­
ka Zgromadzenia narodowego, księciu Au­
diffret - Pasąuier. Brzm i on w dosłownym 
przekładzie :

„Legitym iści powracają znów do swych 
rokowań monarchicznych ubiegłego roku, a 
wszystkie ich rekrymiuacye odbrzmiewają 
skargą: „Ks. Audifferet Pasąuier wszystkie­
mu winien-. Zarzucają mu mianowicie, że 
przeszkodził hrabiemu Paryża udać się do 
Lrohsdorfu, i tym sposobem zniweczył fu- 
zyę, która już była w toku.

Czy przywódzcy Orleauistów zgadzali 
się czy nie, aby hrabia Paryża udał się w 
podróż do Frohsdorfu ? Czy lir. Chambord 
okazywał skłonność czy też niechęć do po­
jednania obudwu liuij ? Czy pan de Ches- 
nelong powiedział prawdę czy też skłamał, 
gdy oświadczył, że lir. Cliambord przyjmu­
je sztaudar trójkolorowy ?

Wiadomo, że gdy w Zgromadzeniu na- 
rodowem po raz pierwszy wniesiono kwe 
styę powrotu książąt Orleańskich, leg ity ­
miści zgadzali się na to jedynie pod wa­
runkiem, aby hrabia Paryża zaraz po swym 
powrocie do Francyi osobiście powitał głowę 
swojej rodziny. W skutek tego lirabia Pary­
ża zawiadomił hrabiego Chamborda, że ma 
zamiar złożyć mu wizytę.

Wnuk Ludwika Filipa zapytany, czy 
przy owem spotkaniu mówiono o polityce, 
o d rzek ł: „Udawałem się w odwiedziny do 
członka mojej rod zin y ; wszystkim zaś do­
brze wiadomo, że w rodzinie jeden tylko 
jest pierworodnym." Odpowiedź tę zakomu­
nikowano lir. Chambordowi. Wiadomo tak­

że tenże prosił swego kuzyna , aby od­
roczył swe odw iedziny; lecz nie znane są 
jeszcze dziwne słowni, jakie padły przy tej 
sposobności. Brzmią one: „Monseigneur z 
prawdziwą radością patrzeć będzie na przyj­
ście do skutku pojednania familijnego. Za 
kilka dni poda on swe myśli do wiadomo­
ści całej Francyi. Sądzi 011 jednak, że nie 
należy mu przedłużać pobytu w Paryżu, 
dlatego też nie będzie mógł w tem mieście 
przyjąć hrabiego Paryża."

Była to oczywiście wskazówka, że lir. 
Chambord nie życzy sobie zapowiedzianych 
odwiedzin, a w kilka dni potem pojawił się 
ów sławny (famem-) list, który nad wszyst­
ko kwestyę białej chorągwi wyniósł i w sposób 
najuroczystszy położył kres wszelkim pró­
bom pojednania Upłynęło kilka miesięcy i 
nadszedł dzień 21. stycznia. Książęta orle­
ańscy, bawiący w Paryżu , byli obecni na­
bożeństwu w kaplicy pojednania ( cliapelle ex- 
piatoire). Był to widocznie pierwszy krok do 
utorowania pojeduauia.

W  kilka dni po tej demonstracyi po­
jaw ił się list hrabiego Chamborda do bisku­
pa Orleanu, który ogłosiły dzienniki legity- 
mistyczne. L ist ten komentował zachowanie 
się książąt orleańskich w tonie niechętnym 
Hr. Paryża i przyjaciele jego nie ustawali 
w gorliwości wypełnienia przyjętych zobo­
wiązań. Zbliżał się miesiąc sierpień 1873, 
a z nim chwila rozejścia się Zgromadzenia 
narodowego. Hr. Paryża chciał dotrzymać 
swego przyrzeczenia. Przed odjazdem do 
Creuzot wezwał dwóch swoich przyjaciół, 
przywódzców prawego centrum, i zapytał 
ich , czy stryjowie jego  daliby się nakłonić 
do udzielenia mu upoważnienia ua podróż 
do Frohsdorfu. Deputowrani ci przedstawili 
książętom orleańskim , że nie masz stoso­
wniejszej chwili do wypełnienia przyjętego 
zobowiązania; jeżeli chwila ta upłynie bez- 
owocnie, trudno, by kiedy znowu nadarzyła 
się taka sposobność. Kładli oni nacisk na 
to, że książęta mieliby obecnie zasługę do­
trzymania przyrzeczenia proprio motu, i 
zwrócili ich uw agę, że rząd i gabinet za 
howają ścisłą neutralność. W końcu wska­

zali na okoliczność, że wystawa wiedeńska 
daje najlepszą sposobność widzenia się bez 
kompromitaeyi.

Książe Aumale uznał słuszuość powo- 
dów. Książę Joinyillo wysłał do Wiednia 
księżnę, swą m ałżonkę, aby mieć pozór 
spotkania się z nią tamże, a hrabia Paryża 
przygotował się do podróży. W dniu swych 
odwiedzin w Frohsdorfie napisał on do ks. 
Audiffret-Pasąuier: „Jeszcze przed odebra­
niem tego listu otrzymasz Pan wiado­
mość telegraficzną, że spotkanie odbyło się. 
N ie mogłem jednak wstrzymać s ię , aby 
w dniu tak ważnym dla mnie, nie powie­
dzieć Panu, że wspomnienie rad Pańskich 
dodawało mi otuchy."

Z tego wszystkiego widać, jak przy­
wódzcy prawego centrum, którzy teraz tak 
gwałtownie zaczepieni są przez legitymistów, 
życzyli sobie, aby przeszkodzić spotkaniu 
we Frohsdorfie.-

Następnie przechodzi korespondent do 
kwestyi czy hr. Chambord dał przyrzeczenie 
utrzymania chorągwi trójkolorowej, i czy

Chesnelong powtórzył dokładnie słowa pre­
tendenta. Zdaniem jego rzecz ta jest jasnąi
jak słońce. Po wizycie 5. sierpnia rozpoczę­
ły się na seryo rokowania m iędzy rozmaitemi 
stronnictwami monarehicznemi. Ministerstwo 
trzymało się na uboczu, zastrzegło sobie 
jednak postawienie osobnego wniosku w Iz ­
bie na wypadek, gdyby rokowania nie do­
prowadziły do rezultatu. Tymczasem upły­
nął sierpień i w rzesień ; ku końcowi wrze­
śnia zaczęła się objawiać powszechna n ie­
cierpliwość. Obie monarchiczne grupy, utwo- 
rzyły komitet z 9 członków, który naradzać 
się miał nad wiadomościami z Frohsdorfu. 
VV tem rozeszła się wieść, że hr. Chambord 
nie chce przyjąć trójkolorowej chorągwi, i 
że wyjechał z Frohsdorfu. Kom itet zebrał 
się u p. Aubry i odbył tam jedno z naj­
ważniejszych swych posiedzeń. Wszystkie 
usiłowania legitym istów, aby nakłonić pra­
we centrum do przyjęcia białej chorągwi, 
rozbiły s i ę ; rokowania zostały przerwane.

Nazajutrz deputowani Lucyan Bruu, 
Cazenove de Pradines i Carayou Latour 
wyjechali do hr. Chamborda. Ks Audifiret 
Pasąuier zaś udał się do marszałka - prezy­
denta. Mac-Mahon był spokojnym obojęt­
nym lecz dokładnie poinformowanym. Rzekł 
on do Audiffret-Pasąuiera: „Musiałeś pan 
wczoraj znosić niezasłużone zarzuty. Spra­
wa której pan broniłeś, była dobrą. Co do 
mnie, muszę się trzymać zdała wszystkich 
układów stronnictw. W krytycznej chwili 
powołany przez Zgromadzenie narodowe aby 
pomódz krajowi, strzedz porządku i zape­
wnić poważanie uchwałom Izb y , mam obo­
wiązek i wolę utrzymać porządek i zape­
wnić posłuch każdej uchwale Zgromadzenia. 
Muszę jednak zrobić jeden wyjątek. Mówią 
o zastąpieniu trójkolorowej chorągwi białą. 
Co do tego , jestem obowiązany przestrzedz 
pana. J e ż e l i  b i a ł a  c h o r ą g i e w ‘p o d ­
n i e s i o n ą  z o s t a n i e  p r z e c i w  t r ó j k o ­
l o r o w e j ,  j e ż e l i  z j e d n e g o  o k n a  p o ­
w i e w a ć  b ę d z i e  t r ó j k o l o r o w a  z d r u ­
g i e g o  b i a ł a  n a t e n c z a s  chassepoty 
s a me  z a c z n ą  s t r z e l a ć ,  i n i e m ó g ł -  

y m r ę c z y ć  a n i  z a  u t r z y m a n i e  p o ­
r z ą d k u  na  u l i c a c h  a n i  t e ż  z a  k a r ­
n o ś ć  w w o j s k u . "

Słowa te Mac Mabona zostały potw ier­
dzone listem, który jeden z jego sekretarzy 
- -  drugi dzień napisał do księcia Audiffretna

asąuiera. W liście tym zawierało się we­
zwanie, aby książę oświadczenia marszałka 
udzielił do wiadomości swych ko legów ; 
ostatnie słowa listu brzm iały: „Pod tym 
względem jest marszałek echem całej arm ii." 
Komitet dziewięciu był prawdziwie zdumio­
ny i wysiał do Chamborda pana de Ches- 
nelong. Tenże udzielił Chambordowi kopii 
listu Mac Mahona i miał polecenie w ytłu ­
maczyć pretendentowi, że biała chorągiew 
stałaby się powodem najstraszniejszej wojny 
domowej. Na to musiała nastąpić odpowiedź 
bardzo dokładna i niedwuznaczna, a Ches- 
nelong twierdzi, lir. Chambord rz e k ł: „Cho­
rągiew trójkolorowa zostanie utrzym aną; 
zastrzegam sobie jednak prawo po powrocie 
porozumieć się z narodem."

„Prawdomówności pana de Chesnelong 
i wiernego powtórzenia tej odpowiedzi, po­
wiada korespondent, nie można podawać 
w wątpliwość. Gdyby był przyniósł inną 
odpowiedź, wszystkie rokowania natychmiast 
ustaćby musiały. Dnia 12. albo 13. paź­
dziernika odczytał Chesnelong w obecności 
120 deputowanych odpowiedź hr. Ckarabor- 
da. Lucyan Brun, Cazenove de Pradines i 
Carayon Latour, którzy razem z Chesne- 
longiem byli w Salzburgu, słyszeli tę od­
powiedź. N ik t nie podniósł zarzutu, a po 
upływie 14. dni pojawił się rozgłośny list 
C-bamborda z 27. października, który uda­
remnił wszelkie usiłowania i próby restau­
racyjne."

K R O N I K A .
— Kasyno mieszczańskie urządza 

wycieczkę do Stryja dnia 5. lipc-a. Bliższe szcze­
góły ogłosi za parę dni.

* Konfiskata. Lwowska c. k. prokura- 
torya państwa skonfiskowała wczoraj wieczór 

26. Tygodnika niedzielnego pisma ludo­
wego wychodzącego jako dodatek do Gazety 
Narodowej.

Sowe stac je  telegraficzne z o-
graniczoną służbą dzienną otwarte zostały dnia 
23. czerwca b. r. dla powszechnego użytku w 
Skalacie i w Ułaszkowcach, na czas trwania jar­
marku w tej miejscowości.

*** W ypadek na koleji. Dnia 22go 
b. m. z wieczora na stacyi koleji żelaznej Ka­
rola Ludwika w Trzebini, jeden ze służby dwor­
cowej, Juliusz Magierowski podczas przesuwania 
wagonów przez własną nieostrożność złamał pra­
wą nogę poniżej kolana.

— Deutsche Zeitung w jednej z swych 
znanych korespondencyj ze Lwowa pod tytułem 
Polnische Rache rzuciła była potwarz ua sędzię- 
go p. Protunga z Sądowej Wiszni, zarzucając 
mu wichrzenia przeciw żydom. P. Protung wy.
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toczył redakcyi Deutsche Zeitung proces o obraa 
zę honoru. Termin był dnia 25. b. m., zastępca 
Deutsche Zeitung prosił wszakże o odroczenie 
z powodu, że niemożna było jeszcze zebrać 
materyału do obrony i że redakcya Deutsche 
Zeitung nie byłaby od tego, aby odwołać zarzu­
ty i  dać p. Protungowi honorowe oświadczenie.

X  C z e r w o n e  m a s k i.  W  formalnych 
romantycznych bandytów zabawić się chciało 
kilku łotrzyków w Harklowej w Jasielskiem. O 
północy z dnia 12. na 13. czerwca włamało się 
do domu księdza plebana Wincentego Malinow­
skiego siedmiu czy ośmiu maskowanych złoczyń­
ców. Były to tajemnicze postacie w płótniaukach, 
z twarzami, które okryte były czerwono poma- 
łowanemi maskami. Te czerwone maski szukały 
czerwonych złotych i domyśliwały się ich w ku­
frze okazałym , który też natychmiast za sobą 
powlokły. Kufer wyglądał jednak wspanialej niż 
treść jego — zawierał w sobie bowiem tylko 
świąteczne suknie, kilka paradnych czepków i 
trochę bielizny starej gospodyni. Widząc zagro­
żonym swój ruchomy majątek rezolutna gospo­
dyni uczyniła krzyk waleczny, zbiegli się parob­
cy, a czerwoni bandyci uciekli, pozostawiwszy 
w drodze rozbity kufer, z którego tylko cztery 
koszule wyjęli. Widać z tąd, że „czerwone ma­
ski" miały więcej fautazyi teatralnej niż zbó­
jeckiej odwagi —  chociaż jedoak ten aparat 
cały bandycki stał tylko w komicznej proporcyi 
do łupu czterech koszul żeńskich, przecież jest 
on dość nowym a charakterystycznym objawem 
„zrinaldinizowania“ naszych krajowych Madejów 
i Doboszów....

*  K r a d z ie ż ,  z  w ozu . Wczoraj przed 
południem skradziono z wozu na ulicy Kale- 
czej szynkarzowi z Sokolnik Jakóbowi Dom be 
kieszę jedwabną wartości 15 złr. Rewizorowi 
poiicyi Sablowi udało się za kilka, godzia wy 
tropić sprawcę w osobie znanego złodzieja 
Ferdynanda Morawskiego, który już sprzedał był 
skradzioną bekieszę za 60 ct. izraelitce A lte 
Łowicz, przechowującej zwykle skradzione rze­
czy pod 1. 1. przy ulicy Bóżniczej

* Z b ł ą k a n e  d z ie c ię .  Na placu Cho- 
rążczyzny przydybano wczoraj przed połuduiem 
zbłąkanego wiejskiego chłopczyka imieniem 
Dmytro liczącego przeszło 3 lata. Dziecię to, 
po któro nikt dotychczas się nie zgłosił i za ­
pewne porzucone przez jakiegoś włościanina, 
pozostaje obecnie u zarządcy aresztów poli­
cyjnych.

* S k r n d z io n o  Dr. Noskiewiczowi z po­
mieszkania srebrną sześcienną cukierniczkę na 
czterech nóżkach wraz z srebrnemi szczypczy- 
kami. Zaś Kelmanowi Zimmermauowi, szklarzo 
wi pod 1. 7. przy ulicy Ruskiej, los pożyczki 
państwowej z r. 1860 na 500 złr. Nr 18. 
Ser. 13368.

X  M i ł e  d z ie c k o  W  Horbkowcach, w 
powiecie Sokalskim, zdarzył się następujący wy­
padek. Paweł T  , mieszkaniec tego sioła, jechał 
na targ do Sokala, dokąd mu synek jego Józio 
dziecko siedmioletnie , koniecznie chciał towa­
rzyszyć. Ojciec nie dał się skłonić prośbami, a 
chłopczyna musiał zostać w domu. Gdy ojciec 
wrócił do domu, Die zastał już swego obejścia 
Całe gospodarstwo padło ofiarą płomieni. Dom 
podpalił kochany Jozio, jak się sam przy­
znał z zemsty za to, że go ojciec nie wziął z 
sobą na targ sokalski.

X  J *°ż ,a ry  s z e r z ą  się prawie ustawicz­
nie w kraju. Zewsząd otrzymujemy wiadomości 
o zniszczeniach, a rubryka pożarowa jest stałą 
rubryką, choć tylko o największych donosimy, po­
mijając drobniejsze wypadki. Co wszakże naj- 
przykrzejszem a prawie zatrważającem jest zja ­
wiskiem, że większa część pożarów powstaje z 
zbrodniczego podpalenia. W Olszaniku pod Sam 
borem zgorzało o północy z dnia 20. na 21. 
czerwca 10. domów, 12 stodół, 2 spichlerze, 3 
brogi wraz z wszelkiemi sprzętami gospodarskie- 
mi i częścią bydła. Pogorzelcy rzuceni zostali 
w jednej chwili na pastwę nędzy a gdyby nie 
sikawki obszaru dworskiego , cala wieś byłaby 
padła ofiarą płomieni Ogień powstał z podpa­
lenia —  sprawców domniemanych, parobka i ko­
bietę uwięziono.

—  J c s * c * e  o f ia r a  g i e łd y .  W  W ie­
dniu dn. 24. b. m. odebrał sobie życie członek 
Rady zawiadowczej czeskiego Stowarzysze­
nia przerays u lasowego Karol Mallman, strze­
liwszy sobie z rewolweru w usta. Z listów przez 
samobójcę zostawionych do przyjaciół podaje on 
za powod rozpaczliwego czynu swego ruinę ma­
jątkową; woli powiada ginąć jako człowiek ho­
norowy. Mallmuun liczył lat 37, rodem z Bop- 
partu nad Reoem ; był dawniej kupcem w Ho- 
leszowie na Morawie. Młoda żona jego wraz z 
dziecięciem bawi właśnie we Włoszech.

— W ś c i e k ł e  l i s y  często pojawiają się 
tego roku w lasach karpackich. Kilka niebez 
piecznych zwierząt takich ubito już, gdy rzu­
cały się na ludzi i zwierzęta domowe.

—  J fo w y  t e l e g r a f  p o d m o r s k i  z L iz ­
bony, na Madeirę do St Yincente, w ostatnich 
dniach odebrany został do publicznego użytku. 
Taksa za depeszę z 20. słów wynosi do Madei- 
ry 6, złr. 24 ct a do St. Vincente (na wy 
spach Kap Verdij 24 złr. 40 ct.

—  I , e t n i  t e a t r  w  K o lo n i i ,  z drzewa 
zbudowany zgorzał d. 22. o północy do szczętu.
Zdaje się że ogień był podłożony zbroduiozą r^

ką, gdyż jednocześnie na czterech rogach gma­
chu wybuchł pożar.

—  D y r e k c y a  w ie d e ń s k ie g o  . R u -
d o l f iu n iu ’* instytutu pensyonarskiego dla mło­
dzieży kształcącej się w Akademii technicznej 
w Wiedniu, fundowanego przez A. M. Pollaka- 
Rudim, ogłasza właśnie, iż na rok 1874/75 ma 
do rozdzielenia 60 opróżnionych w zakładzie 
miejsc dla ubogich studentów techniki, urodzo­
nych w monarchii austro-węgierskiej, bez różni­
cy wyznania. Ubiegający się o miejsce w tym 
zakładzie słuchacze którejkolwiek techniki kra­
jowej, tudzież ukończeni realiści i gimnazya- 
liści. chcący odbyć dalsze studya na Technice 
wiedeńskiej, winni najdalej do 15. września 
1874. wnieść do admiuistracy. „Rudolfinum“ w 
Wiedniu podania swe , zaopatrzone w świa­
dectwa z ostatniego roku studyów czy to ca 
technice, czy w ostatnich klasach szkół realnych 
lub gimuazyalnych odbytych, w ostatnim razie 
zaś także świadectwo złożonego egzaminu ma­
turalnego. Do każdego podania załączyć nale­
ży także świadectwo ubóstwa, należycie wysta­
wione. Bliższych szczegółów co do warunków 
przyjęcia do instytutu dowiedzieć się można z 
drukowanych programów, złożonych w biurze 
inspekcyjuem zakładu.

—  W  z w ie r z y ń c u  p a r y z k im  roi
się obecnie od ciekawych, którzy spieszą 
tam oglądać sprowadzoue świeżo z wyspy 
Borneo dwa młode oiaugutany. Wieziono je 
przez morze powimęte jak niemowlęta, inaczej 
nieprzetrwalyby tak dalekiej podróży. Obie mał­
py obecnie mocno kaszlą, i zachodzi wielka o 
bawa czy klimat europejski nie będzie dla nich 
zabójczym

— M a g n e t y c z n a  p ie c z a r a  Kore­
spondent kalifornijskiego dziennika Sutton Greek 
Independent donosi, że w pobliżu miejscowości 
Pine Grown, w okręgu Amader w Kalifornii od­
kryto pieczarę magnetyczną, którą nijaki pan 
Stokes tak opisuje : Przeszedłszy półtora ćwier­
ci mili chodnikami podziemnemi, ujrzeliśmy się 
w długim lubo wązkim sklepie, którego ściany 
nie składały się już z wapienia, lecz z żółto- 
brunatnej i czarnej rudy żelaznej. Zaraz u wej­
ścia do tego sklepu podziemnego —  powiada 
dalej p. Stokes —  spotrzegliśray nadzwyczajne 
zboczenie igły magnetycznej wszakże nie trwa- 
le, ale w osobliwszy sposób przerzucające się na 
obie strony jej osi, tak, ze ruszała się jak wa­
hadło, a częstokroć przez całą minutę wirowała 
z baką szybkością, że zacierały się je j kształty. 
I  nas też przeszło dziwne uczucie — rodzaj 
dreszczu, który zdawał się pochodzić z kości 
pacierzowej i przebiegał członki aż do kończyn 
palców. Gdyśmy głębiej zapuszczali się w pie 
czarę dreszcz ten stawał się coraz dokuczliw­
szy a w końcu nieprzyjemny nie do zniesienia. 
W  miarę jak szliśmy dalej ściany i spód pie­
czary coraz to więcej stawały się magnetycz- 
nemi , a jednemu z mych towarzyszy, który 
miał toporek za pasem, skała magnetyczna, pod 
którą przechodziliśmy, spłatała figla nielada: oto 
porwała ten toporek z taką siłą, że połączonym 
wysileuiom czterech osób, zaledwie się powiodło 
oderwać go znowu z objęć głazów! Scyzoryk, 
który przypadkowo upadł na ziemię, musiał tam 
być pozostawiony, nie podobna go było bowiem 
podnieść. Ale to jeszcze nie wszystko. Towarzysz 
mój Mason, na swe nieszczęście miał na nogach 
obówie górnicze, mocno podbite ćwiekami i pod- 
kówkami; jak go więc chwyci nagle —  ani się 
ruszył z miejsca. Musieliśmy nieboraka wycią­
gnąć z fatalnych butów, które już na wieki po­
zostały w pieczarze, jakoby-wrośnięte w ziemię. 
Owinąwszy Masonowi nogi połami podartego sur­
duta co żywo wybiegliśmy z tej „przyciągają­
cej pieczary“ i opisać się nie da, jakiej dozna­
liśmy błogości znalazłszy się znów na nie ma­
gnetycznym świecie “ —  Niepospolitym hutnbu- 
giem obdarzył świat p. Stokes — trzeba mu 
oddać tę sprawiedliwość.

— A n g ie ls k u  s k w a p liw o ś ć .  W kore- 
spoudencyi londyńskiej Frankf Ztg. czytamy: 
Od czasu, jak londyński Times urządził sobie 
osobną koinunikacyę telegraficzną z Paryżem i 
drukuje tylko telegraficzne sprawozdania z sto­
licy Franoyi , dowiadujemy się nowin paryskich 
codziennie znacznie wcześniej, oraz w bardziej 
szczególowembrzmieniu, niż sami Paryżanie Dzi­
siejszy poranny numer Times a n. p zamieścił ob­
szerną korespondencyę polityczną, zawierającą fak- 
ta jakie się zdarzyły w Paryżu i Wersalu wczoraj 
do godziny 10. z wieczora, oraz dwuszpaltowe 
sprawozdanie z przedstawienia w Theatre Fran- 
ęais, które skończyło się dopiero o północy. 
Francuzi dowiedzą się o tem dopiero w kilka 
godzin później, lubo zaszło to wród nich. Pry­
watny telegraf Timesa pomimo że jest taki do­
godny dla redakcyi i czytelników, jak  wiem 
pewnie, nie kosztuje rocznie więcej jak 2.000 
funtów szterlingów.

— G n ia z d a  ja s k ó ł c z e .  Do Jenaische 
Ztg. piszą z miasteczka Gera: Jaskółki jak wia­
domo chętnie gnieżdżą się w miejscach zasło­
niętych od deszczu i wiatru, ale nie zdarzyło 
się może dotychczas, ażeby skleciły sobie gniazd­
ko w izbie mieszkalnej, tem bardziej zaś w kar­
czemnej, zwykle bardzo ludnej. Osobliwości ta­
kiej świadkami jesteśmy tu od roku. Zeszło­
rocznej wiosny właśnie zaleciała para jaskółek 
przez otwarte okno do gospody tutejszej „pod 
domkiem wiejskim“ , obleciała po kilkakroć

 ̂wszystkie kąty izby i upatrzyła sobie w końcu

na gniazdko blaszaną umbrę nad lampą zawie­
szoną u powały. Urządziła się tam jak najwy­
godniej i zamieszkiwała swe gniazdko do jesie­
ni. Z wiosną roku bieżącego wróciwszy z wy­
raju jaskółeczki nasze zastały zmianę pewną w 
położeniu swego gniazdka; bielono bowiem przed­
tem izbę i mimowolnie przytem obrócono lampę 
tak, że otwór do gniazda w innej znalazł się 
stronie niż był przedtem Zbałamuciło to skrzy­
dlatych domowników, wyleciały więc z tej izby 
i przeniosły się do mnej na piąterku, gdzie 
nowe zbudowały sobie gniazdko, które zamiesz­
kują do tej chwili w śród natłoku gości.

—  W y s p ę  W ig l i t ,  Na której Najj. Pa­
ni przepędzić ma z najmłodszą córeczką kilka 
tygodni letnich, tak opisuje jeden z dzienników 
niemieckich: Rzadko zdarzy się turyście spotkać 
w wędrówce po świecie bardziej uroczą miej­
scowość, niż wieś Bonchurch na wyspie Wighl. 
Położona ta wieś w dolinie na stoku góry św. 
Bonifacego, sięgającej 900 stóp nad powierz­
chnię morza, Szczyt góry, gęsto zarośnięty la­
sem, tu i ówdzie otwiera dla oka widok na 
prześliczne wille i domy szwajcarskie, najroz­
maitszej wielkości i stylu. Po drugiej stronie 
gościńca, wiodącego u stoku góry, wzdłuż tegoż 
jakoteż równoległe z wybrzeżem morskiem, cią­
gnie się malownicze pasmo niskich wzgórz, 
których stoki ku morzu zasiane są willami i 
dworkami. Wśród takiej to dekoracyi dojeżdża 
się do miasteczka Yentnor, upatrzonego na 
pobyt letni cesarzowej Austryi. Na pierwszy 
rzut oka zdawaćby się mogło, że wyspa Wight 
prędzej niż jakie Herkulanum i Pompei powin­
na była uledz wulkanizmowi, tak stromo wspie­
rają się na je j północnych kresach ściany skal­
ne, przy bliższem wszakże rozpatrzeniu wyspy 
nabrać można pewności, że dobrze u podstaw 
chwytające pod sobą grunt olbrzymy te skaliste 
nigdy z wulkanami nie miały związku, i że im 
to właśnie zawdzięezyć należy, iż miasto Yent­
nor, które zasłaniają od wiatrów północnych i 
północno wschodnich, jest najcieplejszą miejsco­
wością kąpielową w Anglii , drugą Madeirą lub 
San Remo Północy. Powietrze tu jak rok długi 
takie jest łagodne, że woda nigdy me zamarza, 
a podczas, gdy w około pokrywają góry wielkie 
śniegi, w samem Yentnor ujrzeć można igra­
jące w polu jagnięta. Cała okolica poprzecinana 
jest drogami, ujętemi w system architektoniczny, 
podnoszący malowniczość miejscowości. W śród 
ogrodów, pełnych geranium i malw, rzędami 
w zygzak wznoszą się schludne dworki, poło­
żone to na wysokich skałach, to znów z paro­
wów przezierające przez gałęzie jaśminowe. 
Prześliczne są wzgórza, uchodzące z pod Vent 
nor łagodnym  spadem ku m orzu  ; one to  sta­
nowią miejsce przechadzki dla gości kąpielo­
wych, tworząc niejako naturalną esplanadę. 
W  morzu jednak u wybrzeża mnóstwo w tem 
miejscu wystaje niebezpiecznych ław skalnych i 
drobnych iglic, przejażdżka łodzią jest trochę 
ryzykowną. Łagodny i jednostajny klimat Veut 
noru ściąga tara z całego świata chorych na 
piersi, zwłaszcza takich, którym nie pomógł 
pobyt w Funchal lub Mentone. Z dobrowolnych 
datków licznych zawsze gości wznoszą właśnie 
w Ventnor wielki szpital dla suchotników płu- 
cowych, który jeszcze w ciągu bieżącego roku 
będzie otwarty. Szpital ten mógłby służyć za 
wzór wszelkim zakładom tego rodzaju, tak wy­
godnie i odpowiednio celowi jest urządzony.

strażników leśnych lub pomocników tech. 
nicznych, mają swoje podania wnieść do 
c. k. Namiestnictwa, najdalej do końca lip- 
ca b. r a to kandydaci zostający w służbie 
publicznej, w właściwej drodze urzędowej, 
inni zaś za pośrednictwem dotyczącego Sta­
rostwa. Do podania załączyć należy doku- 
rneuta wskazane w rozporządzeniu minis- 
teryalnem z duia 16. stycznia 1850 p. Dz. 
p. p. Nr. 63. Czas i miejsce odbyć się ma­
jących egzaminów będą później ogłoszone.

— Dockćd kolei K a ro la  Ludwika.
wynosił od 14go do 20go. czerwca br. 306,985 zł. 
68 ct. w roku zeszłym 261,684 zl. 46 ct., od 1. 
stycznia do 13 czerwca b r. 5,741.817 zł. 15 ct. 
w roku zeszłym 3.840,268 zł. 83 ct. —  Ra­
zem w roku bieżącym 6.048.802 zł. 83 ct. 
w roku zeszłym 4.101,953 zł. 29 ct. w. a.

HXT a d e s l a n e .

(M łocara ie ) mnożą się obecnie nadzwy­
czaj i można znaleźć takowe nawet na mniej­
szych gospodarstwach. —  Jako szczególnie do­
brze zbudowane i urządzone mają się zalecać 
słynnej firmy Pb. Mayfarth et Comp. w Frank­
furcie n. M. —  których miało się rozejść prze­
szło 15 tysięcy — Za 145 zł, w. franco 
Lwów, nabyć można zupełną młocarnię , która 
wszelkie gatunki zboża dobrze i czysto wymłaca 
nie rozbijając ziarn. —  Zamówienia pisemne 
u firmy.

OSTATNIA

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

>  K r .  W  S c h w a r tz  , Dyrektor gimna­
zjum ewangelickiego w Poznaniu wzywa miesz­
kańców W. Księstwa Poznańskiego w imieniu ber­
lińskiego towarzystwa antropologicznego, któro po­
dejmuje wydawnictwo mapy krajów położonych 
między Bibą a Wisłą —  aby mu podawali wiado­
mości, jakie w tej prowinoyi znaleziono zabytki z 
z czasów przedhistorycznych. Chodzi przedewszyst- 
kiem o jak najdokładniejsze szczegóły o wykopa­
liskach, o grobowcach, żalach, uroczyskach, cmenta­
rzyskach i t. p. Zarząd muzeum Towarzystwa przy­
jaciół nauk w Poznaniu przyrzekł już panu Schwartz 
pomoc swoją w tej mierze. Osobliwie zależy mu 
na Szczegółowym opisie miejsc, w których znale­
ziono urny z kośćmi lub też szkielety. Należy zwa­
żać przy tom : czy urny były obstawiono kamie­
niami i czy miejsce na powierzchni ziemi było 
również kamieniami oznaczone —  czy się znajdo­
wały w większej liczbie i czy przy urnach były na­
czynia gliniane i t p. —  czy znaleziono w ur­
nach lub przy nich przedmioty były bronzowe, że­
lazne, lub też może kamienne, szczególniej krze- 
mionne; —  jakiego koloru były urny, czy z ozdo­
bami lub bez nich ? Ozy możo oczy, nos i t. d. 
były na nich malowane ? Czy urny te zdawały się 
być wyrobem wolnej ręki lub też na kole garu- 
czarskiem toczone - czy szkielety umieszczone w 
pozyCyi siedzącej i ku której stronie świata zwro- 
conomają głow y? Prosi nadto p. Schwartz w imie- 
uiu nauki o doniesienie o starych monetach z t. z, 
grobowisk aryańskich, szwedzkich okopów i t. d.

* K andydaci leśnictwa, którzy w 
roku. bieżącym chcą być dopuszczeni do 
złożenia egzaminu ogólnego na leśniczych,

Wczoraj tylko w jednej części nakładu 
podaliśmy nasz prywatny telegram z W ie­
dnia o mianowaniu barona P o s s i n g e r a -  
Cho  b o r s  k i e g o  taj. radcą i Namiestnikiem 
Morawy. Dzisiaj wiadomości te podają tak­
że i inne dzienniki w telegramach wiedeń­
skich. Równocześnie mianowani zosta li: ks. 
Lotar M e t t e r n i o h ,  radcą dworu przy 
namiestnictwie Górnej Austryi; radca na­
miestnictwa G r o s s e r ,  radcą dworu przy 
namiestnictwie W ybrzeża; radca sekcyi 
P o z z i ,  radcą dworu przy namiestnictwie 
Dalmackiem ; radz. dworu S c h u r  da  w Linz, 
został radcą ministeryalnym w minister­
stwie spraw wewnętrznych; radca dworu 
J e n n y  w Tryeście, przeniesiony na pensyę.

K o u f e r e n c y a  b i s k u p ó w  w F  u 1-
d z i e  została zamkniętą 26. b. m. Biskupi 
odprawili wspólne modły przy grobie św. 
Bonifacego. Ma wyjść łączny list pasterski 
biskupów. 0  uchwałach zapadłych nic nie 
wiadomo, ponieważ kouferencya postanowiła 
zachować najściślejszą tajemnicę.

Sąd miejski w B e r l i n i e  zarządził 
tymczasowe zamknięcie s t o w a r z y s z e n i a  
niemieckiego r o b o t n i k ó w .

Według dzienuika Post kouferencya, w 
Bruxelli przyjdzie niezawodnie do skutku; 
udział Franeyi w konferencyi nie jest je ­
szcze zapewniony. Początkowe wątpliwości 
co do Anglii m iały zniknąć.

S t o w a r z y s z e n i e  k a t o l i c k i e  w 
L o n d y n i e  obradowało temi dniami nad 

; zadaniem swojem. Jako główny cel stowa- 
| rzyszenia nazuaczouo przywrócenie świeckiej 
; władzy papieża. Uchwalono, aby katolicy 
| Anglii utworzyli osobne, niezależne stron­
nictwo przy wyborach do parlamentu, aby 

] układali oddzielne listy wyborcze i wspie- 
\ rali katolików na stałym lądzie.

K a r l  i ś c i  ufortyfikowali trzy linie 
( dla obrony Esteili. Na 5 mil przed temi 
I liniami czterej generałowie Iturmeudi, Men- 
diri, Lerga i Bawiz dowodzą. L in ia  od 

| Castillo do Pueute la Reyna stoi pod wo- 
‘ dzą Dorregaraya. C o n c h a stoi tuż przed 
! liniami kurlistów. Oczekują lada chwila 
| bitwy.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

B u d a p e s z t ,  26. czerwca. Izba 
deputowanych załatwiła przedłożenie o nie- 
obieralnośoi, przyjęła postanowienia o wy­
kluczenie uzakonmków od wyboru, o złoże­
niu mandatu w razie sadowego zajęcia dyet 
wreszcie o poddaniu się nowemu wyborowi 
w razie otrzyman;a pewnych posad pań­
stwowych.

Konferencya stronnictwa Deaka uchwa­
liła wzięcie we wtorek pod obrady izby 
projekt ustawy wyborczej.

T r i e s t , 26. czerwca. W  Tripohs
wybuchła zaraza morowa.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.
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l>Łia 26. Czerwca

H ote l Ż m ża  :

Pp. W ich A . ,  z Wiednia. —  Kozaryn 0. J., 
z Odessy. —  Kotarski S., z Tarnowa. —  Ohano- 
wicz J., z Rossyi. —  Sala O., z Wysocka.

Hotel Angielski:
Pp. Bocheński R  , z Kubina. — Duniewicz 

E., z Brzozowa. —  Janowicz A., z Podola ros —  
Winnicki L ., z Wierzbicy.

Hotel Krakowski;
Pp. Kłem L  , z Anglii. — Zakrzewski A., z 

Rossyi. — Tomaszewski G., z Rossyi. — Hrehoro- 
w icz T., z Barszczowic.

Hotel Europejski.
Pp. Bniński R., z Wołynia. —  Pultz, z Ż ó ł­

kwi. —  Certowiz B., z Rossyi. —  Dynowski T ., z 
Rossyi. — Ortyński W ., z Czerniowiec. —  Podo- 
wski T ., Ukrainy. — Rozwadowski W ., z Sarnik.—  
Sahajdowski J., z Brzeżan. —  Wilczyński J., z P o ­
znania. -  Zuker Z., z Chorożnicy.

H otel L a n g a :
Pp. Ziegles, z Rumunii. —  Wasilko D., z 

Rumunii. —  Kluczenko J., z Rumunii.

O d j e c h a l i  z e  l . w o w a .
dnia 26. Czerwca 

Pp. Dzieduszycki A., do Izydorówki. —  Wo- 
dzicki K., do Podwołoczysk. —  Reindl A ., do W o- 
licy.—  Gniewosz W., do Konta. —  Kielczewski T., 
db Jarosławia. — Ochocki IC., do Białobóżnicy. —Za­
górski E., do Krakowa.

gpostrzeienia meteorologiosne.
z dnia 27. Czerwca 18/4.

Barometr 736'8mm. Psychrometr suchy 150C 
Psychrometr wilgotny 12'7°C. Prężność pary 9-6 
mm. Wilgoć 76°/o. Zachmurzenie 7. Wiatr N03 
Ozon 2.

k o le jo w e ;  P r?  na g ł ó w ­
ny  d w o r z e c ;  z K r a k o w a  f  5 - .  67. m. rano. 
9, g. 45, m. w nocy i 10, g. 60. m rano; z C z e r ­
n i o w i e c ;  10. g. 13. m. w nocy, 4 g. w  nocy 
' 3 g. 5. m. po poł. —  z P o d w o ł o c z y s k  
i  B r o d ó w ;  4. g. 18. m rano, 4. g. 3. m, po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w ncoy, ze S t r y j  a codziennie 1

0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dohodzą: do K r a k o w a  6 g. 6 m. rano 
6. g. 6. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c ;  6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i .2. g. 50 m w południe; — do P o d w o ł o ­
czysk  i B r o d ó w ;  12. g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

~  P od zam on a  o d c h o d z ę  d o  P o d w o ł o -
<3 e y e k  i d o  B r o d ó w ;  g. 11. 8?,. m. w nocy i 12, 
g. 20. m. w południe.

Cennik iwowskiej Izby haiidl. i  przem, 
Lwów, dnia 26. Czerwca 1874.

1 . A t e y e  »  s i t u k e .

Kolei ga l. Kar. LnSw. po 200 zl. m. k 
Kolei Iwow.-ezern.-j&B. po SCO z), w. a.
Banka liip. gai. po 200 zł,

Z. Listy SAgt. za  lO O  z ł.
Tow. kred. gal- 5-prcnt. w . a ..................
Tow. kredyt, gal. «-pre. w, a. .
(-prcnt. listy zastawce nowe okresowe.
Banku blpoteezn. g a l................................Sal. z a k ła d a  kred. włodeisjlskiogo 

8 .  O b l l g l  z a  1 0 9  *11.
lndemnizBeyine gal. . . .
Pożyczki krajowej z r. 1878 po o pr. wa.

4, Ł o »  y
Miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa .
6. a o n s t j .

Dafe.at holenderski .
„ cesarski . . . .

Hapoleonihor . . •
Pół uwperyfis rosayjsKi . « t
Rubei rosayjsfe; srebrny .

„ y> papierowy
Tate-r pruski -rebruy 
Pniekto biiety feasowc
gTCbWG » - o .

K a t a  g i e ł d y  w ie d e ń s k i® ),
J>nia 25. Czerwca 1874. {g a  J0#

1* a  h  a i  w  « .  plac*.* żądąjj?,
Jednolity dług państwa w  bankn. , . 69.40 69.50

W srebrze . 74.75 74.85

płacą, ] żądają
sł. ct. zŁ Ct.
257 — 259 —
145 — 146 50
213 — 215 —

) . 83 40 84 —

p 74 50 75 25
u 83 40 84 —

? 86 75 87 25
1 V
l.g; 99 75 95 —

79 50 80 25
w« 85 75 86 50
Ci

18 50 20 50

° . IB 50 15 50

*
5 18 5 26

ł 5 20 5 28
8 89 8 97
9 _ 9 15
1 64 1 70
1 54 1 56

i 65 1 66
105 50 106 75

kosy z r. SB39 caio
»  „ 1839 piąta cześć .
n n 1854 po 250 z i. 4-pre,
n „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
»  n 1880 po 100 zł. 5-pro. ,

Pożyczka z  r. 1864 (z premią) po 100 sł. 
C?oico po 42 lir. auafcr.

płaoą żądaja  

256.— 260.—

99.50
109.25
110.25 
132.50

20.25

100.50
109.50 
110.75 
133.-

20.75

51. OhI8g;»cye lsid*oo». 5*1 g » »  lO O  z ł *

Czech
Bukowiny
Gahcyi
'JlżBsąj Austryi 
Siedmiogrodu. -
Węgi.fjr

96.—
78.—
79.50
98.50
72.50 
74.75

78.50
80.50

73.25
75.50

3. .łkcye.

Bank ang-lo-uustr. po 200 zł. wpłata 5C prc. 
Xnst. kred. dla hanalu po 160 zł. . . ,
ISlższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł.
S a l. banku kraj. & 200 zł. wpłata £9 pro.
Gal, banku bip. po 200 zł. r/płafca PO pr?.
Ciał. banku handł. i przom. h  200 zł. wpł. 40 pj q. 
Gal. aakł. kred. ziemsk, k £00 zł.
Banku narodowego . ,
K o i. naddoiest. k SCO‘zł. w  srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po *00 zł. m. k.

Cos. Elżbiety po 200 zl. m k.
Fic’ . Preszów-Tarn. (węg. ezę.4,ó> a 200 zł,w  Si©b 
Pół. koląj po 1000 z i. w . a. .
Koi, Kar. Ludw. po 200 zi. m, k* 
J.-wow.-czern. kol. po 800 zł. w. a. w  srebr. 
Tow. keł. żel. państ. po SftO zł. no. Jfe.
Poład. kol. państw, po 200 zł. v .  a. ,
Kol. w<sg. gal* I* & 200 zł. w  srebr. .

136.50 137.— 
221.25 221.50 
860.— 865.—

996.— 998 —

527.— 529’.— 
209.— 209.50

2095.—  2100.’— 
257.75 258.25 
145.— 146.— 
325.50 326.— 
140.— 140.50 
128.— 129.—

4- L is t y  s n s t . l o i o w a n e .  (aa 100 zł.)

Powsz. anstr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w  srbr. . 93.— 95.50
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. Joa. w 18 lat. 6'prc, 91.— 91.50

« „ 3 6 „  6-pre, 88.— 88.50
* 51 «  n ^ » ip ń ł  95.50 96.—

Gal. Tow. kred. w. a. po * pro. . . . 74.— 75.50
„ „ „ po 5 pro. . . . 83.60 84.50

Gal. banku hipot. po 8 prc. . , . 86.50 87.—
Gal. zakł. kred, włość, pc C pro. . , 93.50 94.50
Kack. naród, po * pro. . . .  , 91.60 91.75
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pro. . , 85.50 85.75

„ n n (rento) po •* prc . , —

O b l lg  *  p r a w e m  p l e r w w e ń s t w * .  i » »  A00 zł.)

K ol. Albrechta k 30rt zł. 5-pro. w. a. . . . 77.— 77.50
Kol. naduioatrzańaka k ,300 zł. S-pro. w. a, . —.— 28.—
Tow . kol. żel. Preszów-Tam ów cc^śó)

k 300 zł. 5-pro. w srbr............................. — .—  —
Kol. półn. po 100 zł. od., k. . . , . . 94.— 94.50

H r. n 500 zł. W. Z. . . . .  89. —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł, B pro. . 108.— — .—

n * n * II. emisyi . . . .  105.— 106.— 
n n n k n 3 104.50 — ,

Kol. Iwow .-ozsrn, ja » . XV. enalsyi & 800 zh
*-prc. w  s r b r . .......................................  78.—  78.25

W eg. gai. kol. k £09 sł. s-pre. w  orbr. . 80.50 —

®- L o r  y*
Insi. kred. dla haudlu po 100 zł. w . a. » 159.50 160.50
Glarego po 40 zl. m. k. t 25.50 26.—
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł m. k, . 90.50 91.—
Kegievioba po 10 zi. tu. k. . . * „ , 11.75 12.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. . 22.— 23.—
Palnego po 40 zł. m. k .........................................  28.50 24.—
Fundaoya szpit. Aioykslęeia fiudoif*' . . 12.— 12.25
Salm a po 40 sł. m . k ..................................... 30.50 31.—
Wt. Genoia po 40 zł. m. k, . . 21.75 22.25

Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 59 zł. w . a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m, k. . 
Windiachgratza po 20 zł. m. k. .
Losy miasta K rakow a ,

W e k s le .  3
Amsterdam za 100 zł. hol. . . .
Augsburg za 100 zł. w p. n,
Berlin za 100 ta), . . « « .
Frankfart 100 zł. w. p. n. .
Ham burg za 100 A£. B ...................................
Londyn sa 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 te.......................  •

13.50 
106.—
52.—
21.50 
18.— 
18.—

14.50
106.50
53.—
22. —
1 9 .-
2 0 . —

H u ra  i t e t a .
Dukat cos. meu.

„ pał. wagi 
Korona 
BOfrankówka 
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy  
Srebro

93.50 93.60
93.30 93.50

93.55 93.70
54.60 54.70

111.50 111.60 
44.15 44.20

5.31 5.32

8.94 8*94

105*75 10s!90

Telegrafowany kurs wieaeński.
Dnia 26. Czerwca  

Jednolity dług państwa w banknotach 
* r n W srebrze

Losy z 1860 r o k u ................................
Akcye banku wiedeńskiego .

„ „ kredytowego
Londyn 10 fantów uzterlingów
Srebro ........................................................
Napoleond'or ................................
Dukat  ........................................

74
109
995
221
lii
105
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(2158) O b w i e s z a n i e .
L. 14.944. C. k. Sijd krajowy jako hau 

dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re 
jestru dla firm pojedynczych: firmy Anto­
niego Konstantego Gąsiorowskiego, którą u- 
żywać tenże będzie jako właściciel handlu 
korzennego w Krakowie, podpisując takową: 
„A . K. Gąsiorowski“ .

Kraków dnia 29. Maja (874.
(2164 1— 3) E  *1 y  k  t .

L. 4.J95 G k. Sąd powiatowy w K o ­
łomyi niniejszym edyktem do wiadomości po­
daje, że Mateusz Budwińsld wytoczył pozew 
pod dniem 13. Kwietnia 1871 do L. 4.395 
o zapłacenie 40 zł. w. a i 20 zł. w. a. z pn. 
przeciw Bonoui Giowany z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu, w skutek czego c. k. 
Sąd powiatowy w Kołomyi do zastępowania 
go w sprawie powyższej na jego  koszt i 
niebezpieczeństwo tut. Adw. Dra Rascba z 
substytucyą Adw. Łękawskiego kuratorem 
zamianował, z którym proces ten wt dług u 
stawy sądowej dla Galioyi przepisauej prze- 
prowadzonem zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
stanął, —  potrzebne do obrony środki praw­
ne ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał i o tein 
Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż w razie prze­
ciwnym wszelkie z zaniedbania wynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja dnia 5. Czerwca 1874.

(2166 1 3 )  ^ Si d  y  k  1.
L. 18.587 C k. Sąd krajowy we Lwo 

wie rozpisuje niniejszem — celem wymuszenia 
zapłaty pretensyi Dra Wiktora Włyńskiego, 
w sumie 700 z ł w. a. z odsetkami 6 proc. 
od dnia l ig o  Marca I8G3 tudzież kosztów 
egzekucyjnych, egzekucyjną sprzedaż dóbr 
Huta stara czyli zielona w obwodzie Żól 
kiewskim położonych, dłużniczki p Emilji 
1. voto Itódkiewicz, 2. voto Kislingerowej 
własnych, która to publiczna sprzedaż od­
będzie się w trzech teiminach t. j. 4. S ierp­
nia, 1 Września i 13. Października IS 74 
każdą ra ząogod z  I ! .  przed południem pod 
następującemi warunkami;

1. Cenę wywołaluą stanowi szacunek są 
downie wypośrodkowany 18.575 z ł 40 
ct. w a i pr y pierwszych dwóch ter­
minach dobra te za lub wyżej ceny 
wywołalnej, przy trzecim zaś także po­
niżej ceny wywołalnej, jednakże tylko 
za taką cenę sprzedane będą. która na 
z a sp o k o jen ie  wszystkich intabulowanych
pretensyi wystarczy.

W  razie, gd jby przy trzecim term i­
nie taka cena osiągniętą nie została, 
natenczas wyznacza się celem ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 
26. Października 1874 o godzinie 4tej 
po południu, na który się wszystkah 
wierzycieli powołuje z tem , iż niesta- 
wąjący uważani będą za przystępują­
cych do uchwały, przez większość wie­
rzycieli stawająeych powziętej.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi 10%  war­
tości szacunkowej w  gotówce lub w 0- 
hligacyach państwa listach zastawnych
towarzystwa kredytowego lub banku hi-

notef,znego lub akcyach koleR- które we - I tut untcrm 2. Sanner 1833 erricjtete ^iinjtler= 
I l i  ustawy Z dn a 9. Lipca 1868 do I © ti tung mit bem ńieuupe ial)rlid)er 500 fi 
L 93 i z dnia 14. 1870 do L. 33. , b. 211. ifi nadj Robert Leinweber in (Srlebu
D ;. u . P. prawne bezpieczeństwo dla 
lokowania kapitałów sierót posiadają, 
według ostatniego kursu w Gazecie 
u r z ę d o w e j  Lwowskiej notowanego jako 
wadyum złożyć.

Egzekucyę prowadzący Dr. Wilhelm 
Wlyński zostaje jednakże od złożenia 
wadium uwoluionym. 

o. Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytrcyi wolno licytantom 
w tutejszo-sądowej registraturze prze­
glądnąć lub w odpisie podnieść.

O tem zawiadamiamy Dra Wiktora 
Wł.i ńskiego na ręce adw. Dra Kańskiego zaś 
Emilię I. voio Rodkiewiczową II . voto Kis- 
lingerowę jakoteż zahipotekowanych wierzy­
cieli jako to: c. k. Namiestnictwo wre Lw o­
wie imieniem funduszu indemnizacyjnego, 
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, im ie­
niem wysokiego skarbu, c. k. urząd podat­
kowy w Rawie ruskiej, Galicyjskie towarzy­
stwo kredytowe ziemskie na ręce prezesa 
Kazimierza lir Krasickiego, Dra Marcelego 
Tarnawieckiego adwokata kraj. we Lwowie, 
Jana Stanka dzierżawcę we wsi Huta zielona 
i p. Katarzynę Dobrowolską, w Hucie zielo­
nej do rąk własnych, dalej z miejsca pobytu 
niewiadomych Leona Dobrowolskiego, Łuka­
sza S/.adlega, Salamona Czackisa, Dr. W il­
helma Zuokra, S. Rheina i Jalcóba Mojżesza 
Sattiera przez kuratora Dr. Adw. Brzeziń­
skiego a wreszcie ty ch , którzy na hipotekę 
dóbr Huta zielona po dzień 7. Marca 1874 
weszli lub który mby niniejsza rezolucya egze­
kucyjna lub też i następne doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata Dra 
Brzezińskiego z substytucyą Dr. adw. Prze­
smyckiego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwńw, dnia 2. Maja 1874.

(2169) pu cu v$ aad fct)*e tbu n $ .
3 - 1362. gurbeupolitifdjeu iBermaltuugS'- 

bienft in Krain ifi eine f. f SefirfeCommis- 
siirsfielte txtra statum in ber IX . Slangsftafie, 
eine beftmtiue imb etue prootforifc^e f. f. 9łe= 
gieruuąS-ConcipistenfieHe in ber X  31angśflafic, 
faminttid) mit ben fifiemmdfiigen Skjiigen, itub 
brei Conccptspraftifantenftelleu mit Slbjutum 
jafirlidjer 500 fi ju beje|en.

iBemerber urn biefe ®ienfteśftellen fiaben 
i^re botumentirten ©ejuc^e bmnen 14- £agen 
bei bem gefertigteit SanbeSprdfibium einjio 
brtttgen.

fi fcaubesprafibiitm fitr Krain 
Laibach am 19. jjuni (874.

(216 () X fiu tb iim dnu u j.
3  6207 iSom Złoczower Ł !. ItreiS 

ate Sanbeógeridjte mitb {jientit jur offentlictjen 
Kenntuifi gebradjt, tafi int Iganbeferegifter II, 
fiir @efeHfcfiaft§firmcit beu ©łap unb 2Rej;au 
ber Nierenstein erteilten iprohira unterrn U . 
Siini 1874 einregiftrirt rootben ifi.

31u§ bem fiłatfie be§ !. !. Krei§gerić^te§ 
Złoczów ben 19 D 74

(2191) jfluubmacfmug.
3łr. 27.036. S ie  non Dor. Alois Klar 

i .  f. orb. fiirofefior an ber Prager Unitoerffi

gung gefommeu.
3 u biejer ©tiftuug finb Kunfiler ueljiufidi 

©łaler unb iBUbljnuer berufeit.
a) meld;e SBbljmeu junt SSaterlanbe fiaben; 

bei beren 2lbgange jene au§ ben itbtigen 
Sartbern beś ofterreiĄifd;en Jłaijerftaateś.

b) ® ie unbejc^otteneu SBanbets unb anten 
9iufe§ finb

c) iljre norjiigliĄen Soalente unb Slntagen 
jur fdjonen Runfi unb iljre entfc^iebene 
Sorliebe ju berjetben at§ angebenbe bib 
benbe ^iinftter buręb ntebrere nacfi bem 
unbefangeneu Urtfjeite anerfannt red)t= 
ffiiaffener unb beroafirt befiutbener ćłmtfO 
nerftćinbiger getungenen ifiroben unb 
5vtinftleiftnngen (non bloś 9Jied)antfcben 
ift tfier feine 9łebe) oortfieittjaft barge= 
tljan unb erroiejeu Ijaben unb meldje

d) eifrigfi befiifieit finb, iljre Ideale ber ftitufi 
mit ben norjiiglicbfien ©cetfierroerfen 
ber SSor unb ©li^eit nergletdjenb jujam= 
menjuljalten, jtt fiubireit, fidj jur iileruott: 
loimutmng aufjufcbroingen unb in ifireu 
lieiftungen mit (Srfotg jit ueraugenjdieim 
fi cl) en, iiberljaupt burd) eiu finnige® 3tn= 
fdjaueu unb ©tubiunt oolfenbeter ©leifteu 
werfe fitl) unb iljren Runfibarfiellimgeu 
bie mbgtidjfie SBoEfominenl)Ctt 311 erfireben

e) ©er^ Oemtfi ber ©tiftung bauert bitrcfi 
jroei 3 al)te unb faun bei oorjuglicb gu= 
ten burd; bffentlid) gegebene i)3roben auS= 
gejcidjneten Salenten unb geutadjteu ^ort= 
fdjritten and) bttrcb brei ^afjrc beroiEigt 
werben.

Slerlćtigerung ift in biefem ^ “ He e= 
benfo wie bie erfte iherleiljuug bei bem Prm- 
sentator anjufucljeu, nur entfaHt fitr biefeti 
$all bie Seibringung ber foatber angebeuteten 
jwei filre;śarbeiten.

f )  S)ie SMfiiegeutjeit bes ©tiftlingb ift feine 
aubere, ais bietlpu Siebe jur fiunft felbft 
jur filfiidjt utac^t1, neljmlidj bafi er we= 
nigftens jrnei SDrittljeile ber anberaumteit 
Ęeit in Italien, insbefonbere in 9łom ein* 
Jtg ber Jlunft lebe unb bei bem 3luśtritte 
auś ber ©tlftung ber Slinfie feine§ ©aufi 
ober lebteit fjterldnbtgen 9Bol)norte§ (weuu 
er in 335t;meit uic^tgeboren wdre) fogleicfi 
mit eiitem iprobulte feiner Jłuitft, eineut 
©emdlbe, einer ©tatue unb bergleidjen 
auf eine ber Shmft, ber 5lirc^c, bem «a= 
terlanbe unb einer fiir bie ©tifi unb 
©ac^welt wiirbige 2Irt bebenfe.

g ) ańirb ber ©tiftungSgenuf) eineut Euitftler 
ttocfi eiit britteś fjaljr eingeraumi, fo muf) 
er bie Ijier ausgefproc^ene SSerpfitdjiung 
gegctt bie betreffenbe Siirtfie fc^on wdfp 
renb biefem britten fjaljre ttiiier fonft jtt= 
gewartigenben golgeit erfttflen.

li) S)er £onfurś fitr biefe ©tiftung wirb 
auf ein ^afjr neljmltĄ biś 26.3)?ai 1875 
nitźgefdjrtebeu unb bie ftd; Ijierum bewer= 
ben woEenben Riinftler werben aufgefou 
bert, jwei fisteiSarbetiett nad) eigener (St= 
ftitbuug ju fiefern, non beneti bie eine 
au§ einem in Deljl gematten ober in ©tein 
ober £t)on geformten Silbe mit wenigften§ 
einer ober jwei ©łenfdjengeftatten in et* 
wab oerfleinertent ©iafiftabe unb bie atu

bere itt einer fjetc^nung non mefireren 
©łenfi^engeftatten ju beftefien fiatte, beren 
©arftettung au§ ben 1)1. ©d)riften be§ al= 
ten unb neuen 33unbe§, ben Segenben ber 
łgeiligen, ber ©efd^idjte ilberfiaupt unb 
jener be§ 9Iaterlanbe§ iuśbefonbers ju 
nefimett fein wirb.
®tefe beibett ifireisarbeiten finb portofret 

mombgtic^ in ber fiłrager iłunftaubftettnng be§ 
gal)re§ 1875 jur Exposition ju bringen, fatts 
bie§ jebocb unt^uitliĄ wdre, bis jum 26. ©łai 
1875 bei bem f i l .  33ejir1§lommiffdren Dtubolf 
Maria K lar in Prag ©tjomaśgaffe NC 15 III. 
alb berjeitigett ©łitprafentator ber filrofeffttr 
Dor. Alois Klarjdjen ilunftlerftiftung gegett 
©ntpfangbbeftdtigung ju uberreic^en.

38on ber f. fi ©tattljalterei 
Prag ant 28. ©lat 1874.

(2170 1 3 )  E  d  y  k  t.
L. 8.855. C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa, zawiadamia 
niniejszem masę spadkową Prokopa Szupla- 
towekiego, a względnie tegoż domniemaną 
spadkobierczynię Ewę ż Szuplatowskich 
Śmietanowę, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą, a w razie śmierci je j nieznanych 
z nazwiska, życia i miejsca pobytu spadko­
bierców, iż Tekla i  Michał Kassarabowie 
wnieśli przeciw nim tutaj pozew o ekstabu- 
lacyę sum 2 0 0  zł. i 60 zł. m. k. ze stanu 
biernego realności pod 1. 23, w Zamarsty- 
110wie położonej, w której to sprawie termin 
na dzień 8 . Sierpnia 1874 o godz. 9 . rano 
wyznaczonym został.

Ustanawiając pozwanym kuratora w oso­
bie p. Adw. Dra Horwatha, zastępcą zaś p. 
Adw. Dra Pomiauowskiego, wzywa się p o ­
zwanych , ażeby na wyznaczonym terminie 
albo sami, albo przez wykazanego pełnomoc­
nika stanęli, albo [nareszcie usanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
gdyż inaczej, gdyby sprawa ta dla nich po­
myślnie nie wypadła, skutki tego tylko sobie 
samym przypiszą.

Lwów dnia 27. Grudnia 1873 
(2171 1—3) E d y k  4.

L. 33.932/874 Lwowski c. k. Sąd kra­
jowy jako handlowy z powodu prośby M oj­
żesza Glass de praes 11. b. m. 1. 33.932 
o wydanie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 295 zł. w.a. 
z pn., ustanawia dla pozwanego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie —  obecnie z miejsca pobytu n ie­
wiadomego — kuratorem ad actum p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adw. 
Dra Przesmyckiego, a doręczając wydany 
zarazem nakaz zapłaty ustanowionemu panu 
kuratorowi —  nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia

Lwów dnia 12. Czerwca 1874.
(2172 1— 3} E d y k t .

L. 33.933. Lwowski c k. Sąd krajowy 
jako haudlowy z powodu prośby Abrahama 
Urich de praes U  . b. m L. 33.933 o w y­
danie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 275 zł. w. a. 
z pn. ustanawia dla pozwauego Zygmunta 
Kępińskiego byłego urzędnika asekuracyjnego 
we Lwowie —  obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem ad actum p. adw. 
Dra Majewskiego z substytucyą pana adwo­
kata Dra Przesmyckiego, a doręczając zara-



zem nakaz zapłaty ustanowionemu p. kura­
torowi — nieobecnego o tem przez edykt 
zawiadamia.

Lwów dnia 12. Czerwca 1874.

(2175 1 - 3) E d y k t .
L. 17.897. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Fran­
ciszka Brzeskiego, że przeciw niemu wniósł 
S. Landau pod dniem 17. Czerwca 1874 do 
L. 17.897 pozew wekslowy o 300 zł. w. a. 
z p n , w załatwieniu którego nakaz zapłaty 
w dniach trzech wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran­
ciszka Brzeskiego me jest wiadomem —  
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania po 
zwanego —  jak równie na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Dra 
Korczyńskiego z substytucyą adwokata Dra 
Wilkosza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po­
stępowania wekslowego przeprowadzonym bę­
dzie. —

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyżoznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie w y­
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył — w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 19. Czerwca 1874.
(2176 1— 3) E  d  y  fe t .

L. 17.331. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Joela Marguliesa że przeciw niemu tudzież 
p. Rachli Margulies pod dniem 12 Czerwca 
1874 do L, 17.331 Józef Birnbaum na za­
sadzie wekslu z da ty : Podgórz dnia 17. Lu ­
tego 1874 na 300 zł. opiewającego —  w dniu 
25. Kwietnia 1874 płatnego wniósł po­
zew, wt załatwieniu którego p. Joalowi Margu- 
lieśowi i p. Rachli Margulies polecono by 
jako przyjemny tego wekslu sumę wekslową 
300 zł. z procentem 60/0 od d. 26. Kwietnia 
1874 i kosztami sądowemi 5 0 zł. 22 kr. 
w. a. posiadaczowi wekslu Józefowi Birn- 
baumowi w dniach trzech pod rygorem egze- 
kucyi wekslowej zapłacili lub w tym czasie 
zarzuty wnieśli.

Gdy miejsce pobytu współpozwanego 
Joela Marguliesa wiadomem nie jest, przeto 
e. k. Sąd w celu zastępowania współpozwa­
nego lvela Marguliesa na koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata Dra Ma- 
chalskiego z substytucyą p ad w. Dra Blat 
teisa kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępo­
wania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u 
dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 19 Czerwca 1874.
(2178 1 - 3 )  E d y k t .

L. 9 147. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Alojzego Nepomucena 2ga im. N o­
wickiego, Nikodema Fatęckiego, Helenę Ostrze - 
szewiezowę, Domicelę Zukotyńską, Henię 
Fuchsberg, Leopolda Zischkę i Leibę Baue­
ra, że przeciw nim i innym wnieśli Aniela 
Kunaszowska, Maciej Kunaszewski i Autoni 
Delinowski pozew o ekstabulwcyę prawa liipo - 
teki dzierżawy dóbr Chłopczyce z klauzulą 
niezbywania i nieobciążania z wszystkiemi 
odnośnemi prawami i pozycyami jakoteż nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Chłop­
czyce i części dóbr Chłopczyce z przynale­
ży tościami.

Dla wyżej wymienionych z miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych, postanowił 
sąd kuratora w osobie adwokata Dra Pa- 
wlińskiego z zastępstwem przez Adwokata 
Dra W itza  z którym ta sprawa przeprowa­
dzoną będzie.

Wzywa sie więc pozwanych powyż w y­
mienionych , aby wcześnie wśzelkie ku ich 
obronie służyć mające prawne środki użyli, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 9. Czerwca 1874.

(2179 1— 3) E d y k t .
L. 10.193 C. k. Sąd krajowy wyższy 

w Krakowie, ogłasza niniejszem, że w sku­
tek uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tar­
nowie z dnia 29. Stycznia 1874 L . 628 dla 
realności w Tarnowie na przedmieściu Stru- 
sinie pod Nr. k. 73 położonej, 10 morgów 
1.275 Q  sążni obejmującej graniczącej od 
wschodu z realnością Józefa Bołzowskiego 
Nr. 72, od południa z gruutami gminy Tar­
nowa, od zachodu z realnością Michała Po­
tępy Nr. 74, a od północy z drogą przez 
Strusinę wiodącą, nowe ciało tabularne otwo­
rzone zostało na podstawie reskryptu c. k.

Starostwa w Tarnowie z dnia 7. Paździer­
nika 1873 L. 6.156 i że na zasadzie dekretu 
przyznania spadku byłej jurysdykcyi państwa 
Tarnowa z dnia 20. Kwietnia 1839 L. 311 
po Jakóbie Jurkiewiczu wydanego, zapisu 
Anny z Jurkiewiczów 1. voto Głuszakowej.
2. Yoto Plisowej z dnia 7. Lutego 1867, wy­
ciągu z ksiąg metrykalnych, kwitów Józefa 
Głuszaka, Maryauny z Pisó w Molczykowej 
i Jakóba Pisa z dnia 7. Lutego 1^67 Michał 
i Anna z Wronów Głuszakowie w księdze 
gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom. 2. 
pag. 200. n. 1. haer. w stanie czynnym za 
właściciela tejże realności zaintabulowani zo­
stali, zaś na podstawie zapisu Anny z Jur­
kiewiczów 1. yoto Głuszakowej, 2. voto P i- 
sowej z dnia 7. Lutego 1867 3 stanie dłuż­
nym tejże realności Dom. 2. pag. 200. n. 1. 
on. prawo zastawu dla sumy 300 zł. w. a. 
na rzecz małoletniej Anny Pis zamężnej Mi- 
tora z pierwszeństwem z dnia 7. Lutego 
1867 pod napisem: „dawne ciężary" zainta- 
bulowane zostało, wzywa się zatem wszy­
stkich :

a) którzy na zasadzie prawa nabytego 
przed dniem otwarcia nowego ciała tabular­
nego żądają zmiany pomienionego wniesienia 
do księgi gruntowej tyczącego się stosunków 
własności i posiadania bez różnicy czy zmiana 
ma nastąpić przez przypisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hipotecz­
nych lub innym sposobem;

b) którzy już przed otwarciem tego 
nowego ciała tabularnego nabyli na nieru­
chomości do księgi gruntowej wniesionej lub 
na jej częściach prawa zastawu służebności 
lub innych do wniesienia hipotecznego zdat­
nych praw o ile te mają być wniesiono, jako 
należące do dawnego stanu biernego, a nie 
zostały teraz wniesione, do księgi gruntowej, 
aby te swoje roszczenia w terminie trzech 
miesięcy t. j. najdalej do dnia ostatniego 
Września 1874 do c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie zgłosili, a to pod utratą prawa 
popierania zgłosić się mających roszczeń 
przeciw trzecim , którzy prawa hipoteczne 
na mocy wniesienia w księdze gruntowej za­
wartego i niezaprzeczonego w dobrej wierze 
nabywają.

Okoliczność że prawo zgłosić się ma­
jące jest widocznem, z jakiejkolwiek księgi 
publicznej z użycia wychodzącej lub z za ­
łatwienia sądowego, albo iż strony wyto­
czyły w Sądzie sprawę odnoszącą się co do 
tego prawa, niezmienia obowiązku zgłoszenia. 
Przywrócenie do pierwotnego stanu dla za­
padłego terminu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłożenie tegoż dla pojedyńczych stron 
nie jest dopuszczalnem.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia I I .  Czerwca 1874.

(2180 1— 3) Obwieszczenie.
L  615 Ze strony c. k. Sądu powiato­

wego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Malke 
Gruss kwoty 1-36 zł w. a. z pn. realność 
włościańska pod 1. a. 165 w Wołoskiej wsi 
położona ciała tabularnego niestanowiąca, 
a Józia Parachoniaka własna, w sądzie tu- 
sejszym w dniach 20. Lipca 1874 i 21. Sier­
pnia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem tylko za lub powyżej ceny, zaś 
23. Września 1874 w sądzie tutejszym i po­
niżej ceny szacunkewej sprzedaną zostanie, 
przyczem się dodaje, że cena szacunkowa 
140 zł., a wadjum 14 zł. w. a. wynosi, i że 
warunki licytacyi każdą razą w sądzie tu­
tejszym przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 30. Kwietnia 1874. 

(2181 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4509. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Bolechowie czyni się wiadomo, że 
celem ściągnienia wywalczonej przez Dyrek- 
cyę c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie kwoty 500 zł. w. a. 
z pn. publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. a. 82 w Wołoskiej wsi położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Fabi­
ana i Anny W ilków własnej, w jednym ter­
minie, t. j. 20. Lipca 1874 o godzinie 10. 
przed południem w sądzie tutejszym się od­
będzie, przy którym ta realność na 1000 zł. 
w. a. oszacowana za jaką bądź cenę sprze­
daną zostanie. Wadyum wynosi 100 zł. w. a.

C k. Sąd powiatowy.
Bolechów’ dnia 31. Grudnia 1873.

(2182 1— 3) E d y k t .
L . 2086. G. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje do wiadomości, że w skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 19. Maja 1874 1. 5853 rozpisano pu­
bliczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
dłużnika Ludwika Hollochera własnego pod 
1. k. 74/84 w Czerchawie położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiąeego, na zaspoko­
jenie wywalczonej przez Franciszka Kołczy- 
kiewicza sumy weks. 50 zł w. a. z odset­
kami 6°/o od 16. Października 1866 bieżą- 
cemi kosztami sporu w ilości 8 zł. 10 ct. 
tudzież kosztami egzekucyi 3 zł. 34 ct., 4 
zł. 36 ct., 2 zł. 34 ct., 3 zł. 52 ct. i 2 z ł 
50 ct. w. a., która sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 6. Sierpnia, 7,

Września i 5. Października, każdego razu 
o godzinie 10. przed południem w tutejszym 
sądzie pod następująeemi warunkami się 
odbędzie:

l. Ceuę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa w łącznej kwocie 341 zł., poni­
żej której to gospodarstwo na pierwszych 
dwóch terminach sprzedane nie będzie, na 
trzecim terminie zaś sprzedaż ta za jaką- 
bądź cenę nastąpi.

2 Każdy chęć kupienia mający ma 
złożyć 40 zł. jako wadyum.

3. Nabywca ma w 14 dniach po pra­
womocności licytacyi złożyć całą cenę ku­
pna do tusądowego depozytu.

4. Po złożeniu ceny kupna wyda się 
nabywcy dekret własności i on zostanie 
w fizyczne posiadanie wprowadzony.

5. Gdyby nabywca 3. warunku nie do­
trzymał, zostanie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo relicytacya rozpisaną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Podbuż 12. Czerwca 1874.

(2184 1 - 3 )  E d y k t .
L. 3286. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do publicznej wiadomości, iż 
na mocy t. s. wyroku z 12. Lutego 1884 
1. 670 dozwolona została egzekucyjna sprze­
daż części realności pod Nr. 133 w Hołho- 
czach, Iwana Negeły własnej, celem ścią­
gnienia sumy 25 zł. i 5 zł. w. a. kosztów 
sądowych w kwocie 2 zł. 21 ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwotach 3 zł. 72 ct., 2 zł 
32 ct.. 3 zł. 60 ct. i 3 zł. 42 ct. w. a. na 
rzecz Schamy Demiana w Podhajeach w 3. 
terminach, t. j na dzień 14. Sierpnia 1874, 
na dniu U . Września 1874 i na dniu 9. 
Października 1874 w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym, każdą razą o 10. godzinie 
przed połuduiem.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
143 zł. 50 ct. w. a., wadyum 15 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi każdego 
czasu w tutejszo sadowej registraturze wglą- 
dnięte być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce dnia 27. Maja 1874.

(2185 l — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L . 7.303. W  celu nadania koncessyi 

osobistej na urządzenie i utworzenie nowej, 
Wysokiem rozporządzeniem c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 22. Lutego 1872 do L  6.563 
dozwolonej apteki publicznej w mieście Tu ­
chowie, ogłasza się niniejszem konkurs z ter­
minem do 15. Sierpnia 1874.

Ubiegający się o nadanie tej koncessyi 
mają wnieść swoje podania w powyżej ozna­
czonym terminie do c. k. Starostwa w Tar­
nowie i równocześnie złożyć dowody:

a) osobistego uzdolnienia do samoistnego 
zarządzenia apteką, względnie dyplom 
magistra farmacyi, nabyty na uniwer­
sytecie monarchii rakuskiej;

b) posiadanie potrzebnych funduszów na 
urządzenie i zaopatrzenie apteki w prze- 
rządy i leki.

c) dotychczasowej praktyki w zawodzie 
aptekarskim.

d) ostatecznie wykazać się świadectwem 
moralności niemniej też dowodami, że 
ubiegający się, jest krajowcem i włada 
należycie językiem  krajowym.

Z c. k. Starostwa.
Tarnów dnia 17. Czerwca 1874.

(2186 1 - 3 )  E d y k t .
L. 1818. C. k. Sąd powiatowy w Bo­

chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia przyznanej Ginendli Gottlieb sumy 
wekslowej 300 zł. w. a z pn. uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z d. 9. Czerw­
ca 1873 1. 13195 dozwolona przymusowa
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 13 w Wyżycach położonego, Zofii Ma­
zurek własnego, dnia 16. Lipca 1874 r. dnia
16. Lipca 1874, dnia 20. Sierpnia 1874 i 
dnia 24. Września 1874, każdą razą o godz. 
10. z rana w tutejszym Sądzie powiatowym 
przeprowadzoną zostanie z tem, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 1510 zł. w. a., zaś wa­
dyum wynosi kwotę 161 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności w tu­
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatoY/y 
Bochnia dnia 13. Maja 1874.

(2187) E d y k t .
L . 3551. Ogłoszona edyktem z dnia 29. 

Maja 1874 1. 3201 relicytacya w sprawie 
egzekucyjnej Sryji Mingelgriina przeciw mał­
żonkom Szymonowi i Jadwidze Kuklom na
10. Lipca 1874 o godz. 9 rano się odracza.

C. k. Sąd powiatowy.
Brżesko dnia 22. Czerwca 1874.

(2189 1 - 3 )  E d y k t .
L. 27 608. C. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Melania Grolle przeciw Józ. Styczyńskiemu o 
Yfykreślenie ciężaru jak Dom. 79. pag. 68. n. 
19 on- w stanie biernym części dóbr Bełżec 
ciężącego zawierającego klauzulę nieważno­

ści kontraktu kupna i sprz edaży o połowę 
części dóbr Bełżec zawartym pod dniem 12 
Maja 1874 L, 27.068 pozew wniosła i o po­
moc sądową prosiła,—  w skutek czego ter­
min do ustnej rozprawy uchwałą z dnia 22. 
Maja 1874 L. 27.068 na dzień 16. Lipca 1874 
o 10. z rana wyznaczono; ponieważ miejsce 
pobytu pozwanego nio jest wiadome a zatem 
c. k. Sąd krajowy do zastępowania i na je ­
go koszt i szkodę tutejszego adwokata Dra 
Moszyńskiego kuratorem mianował, z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 22. Maja 1874.

(2193 1 - 3 )  E  d y k  t.
L . 1.176. C. k. Sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem wykonania dozwolonej sprze­
daży realności pod 1. k. I I ,  w Akryszorach 
położonej, dłużnika Nykoły Ihnatiuka w łas­
nej ciało tabularne niestanowiącej, na 340 
zł. oszacowanej, w protokole do L. 4.161/73 
opisanej, na zaspokojenie pretensyi Mosesa 
Szer w kwocie 83 zł. w. a. z pn. wyznacza­
ją  się trzy ternrna t j. 9. Lipca 1874,
13. Sierpnia i 16. Września 1874, — za­
wsze o 10. godzinie przed południem z tem, 
że realność ta przy 3oim terminie także i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Chęć kupienia mający winni są złożyć. 
I00/0 ceny wywoławczej jako wadyum do rąk 
komissyi licytacyjnej, i mogą bliższe warunki 
licytacyjne niemniej akt opisania i oszacowa­
nia w registraturze przejrzeć.

Peczeniżyn dnia 12. Kwietnia 1874.

(2108 2— 3) Obwieszczenie.
L . 2.815. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Ozyasza Friedmanna przeciw' Pawłowi Cze- 
kierda kwoty 50 zł. w\ a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż gruntu pod 
1. 94 rep 534 w Dąbrowicy w Starostwie 
Jarosławskiem położonego, ciała tabularnego 
niestanowiącego. a własnością dłużnika Pa­
wła Czeki erdy będącego, w trzech term; 
nach, dnia 27. Sierpnia 1874, 24. Września 
1874 i 22. Października 1874, każdą razą
0 godzinie 10. przed południem w są d r ' 
odbyć się mających pod następująeemi , f -  
runkam i: Cenę wywołania stanowi warto;, 
szacunkowa 200 zł. a. w. Wadyum wynoś*, 
20 zł. a. w.; —  na dwóch pierwszych termi­
nach grunt ten tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim zaś także niżej tako­
wej sprzedanym zostanie. Alit opisania i 
oszacowania oraz bliższe warunki licytacyj 
ne mogą być przejrzane w tutejszo sądowej 
registraturze.

Sieniawa 10 Maja 1874.
(2083 2— 3) E  (1 j  k  t.

Nr. 23743 C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wiadomo czyni iż w skutek podania Samu­
ela Margoschesa i spadkobierców Markusa 
Ehrenpreisa z dnia 4 Listopada 1872 L. 
59237 przeciw masie Karoliny Mogielnickiej, 
a względnie tejże spadkobiercom: Jozefowi 
Żukowskiemu, Maryi Schumpeter i Klarze 
Błońskiej o zapłacenie Sumy 300 duk. z w ięk­
szej Sumy 400 duk. wniesionego, na zaspoko­
jenie Sumy wyrokami byłego Sądu judicium 
deleg. m ilit: miat. z dnia 17. Grudnia 1841 
L. 3564 i Sądu apelacyjnego z dnia 21. 
Października 1842 L. 12418 Piotrowi Roma- 
nowiczowi przeciw Karolinie Mogielnickiej 
przyznanej w kwocie 400 duk. Samuelowi Mar - 
gosches w 3/4 a masie Markusa Ehrenpreissa 
w 1/4 własnej z pn. sekwestracya c óbr 
Słobudka oraz egzekucyjna detaxacya o óbr 
Słobudka szlachecka w obwodzie Czortkow- 
skim leżących, Karoliny Mogielnickiej wła 
snych na podstawie orzeczenia c. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lumwie z dnia 8. Lipca 
1873 L. 15063 uchwałą z dnia 30 Sierpnia 
1873 L. 43131 dozwoloną została i Sąd ob­
wodowy w Tarnopolu o przeprowadzenie de- 
taksacyi wezwano.

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Żu­
kowskiego i Klary Błońskiej jako wykazanycł 
spadkobierców Karoliny Mogielnickiej jesu 
niewiadomem, ustanawia Sąd na koszta i nie 
bezpieczeństwo ich kuratora w osobie p. ad . 
kraj. Dra. Janowicza z zastępstwem p. adw 
Dra. Brzezińskiego, daręcza kuratorowi u 
chwałę z dnia 30. Sierpnia 1873 L. 43131
1 zawiadamiając o tem niewiadomych co do 
życia i miejsca pobytu Józefa* Żukowskiego 
i Kia ę Błońską wzywa tychże, by do wy­
znaczonego 1 uratora w terminie prawnie wy­
znaczonym się zgłosili, temuż tytuły prawne 
swe 1 dowody do obrony wręczyli, lub te:' 
innego pełnomocnika zamianowali i tegoż 
Sądowi wskazali.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. Maja 174.



(2077 2— 3) Obwieszczenie.
Ł . 11.828. C. k. Sąd obwodowy Tur­

owski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
"l  P ' Golda Ettinger przeciw Józefowi i Fei- 
dze Berkowiczom z miejsca pobytu mewia 
domym na zasadzie weksiu z datty: Tarnów 
23. Maja 1874 w czternaści dni od daty 
płatnego a przez nich akceptowanego o za­
płacenie należytości wekslowej w kwocie l:jy  
zł- 12 ct. z pn. skargę wniósł i o pomoc są­
dową prosił — w skutek czego nakaz za­
płaty na dniu dzisiejszym wydany został

Ponieważ pobyt zapozwanycb Józefa i 
Feigi Perkowiczów nie jest wiadomym przeto
przeznaczył tutejszy bącl dla zastępstwa na 
Jió.szt i niebezpieczeństwo zapozwanycb tu ­
tejszego adwokata Dra Forysta z substytu- 

adwokata Dra Pietrzyckiego na kuratora,cyą awnv^v—  ̂  ,
z którym wniesiony spor według ustawy 
Cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się. zapozwa- 
nym. ażeby w przeznaczonym czasie albo się 

' sami osobiście stawili a.lbo potrzebne doku- 
meuta przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali, i tutejszemu Są­
dowi oznajmił,, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli, inaczej z ich opóź­
nienia wynikające skutki sami sobie przypi 
saćby musieli.

Z Bady c. k Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 11. Czerwca 1874.

(2095 >- 3 ) K  <1 y  U  i
L . 0552. Na prośbę Leji Wassermann 

z dnia 8. Lipca 1872 1 5976 po rozstrzy­
gnięciu o. k wyższego Sądu krajowego z d. 
8. Lipca 1873 1 16280 wpisuje się proszącą 
jako właścicielkę połowy realności pod 1 159 
we Folwarkach wielkich do Jędrzeja i He­
leny małżonków Terebińskich należącej.

O ozem Jędrzeja i Helenę małżonków 
Terebińskich z miejsca pobytu niewiadomych 
na ręce ustauowion go dla nich kuratora, 
p. adw. Dra. Wilhelma Ornstein w Brodach, 
i niniejszem zawiadamia się.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brody dnia 28. Maja 1874.

(2 !,80 2 -  o) S<y 4| y  ^

L. 10.497/73. C. k Sąd powiatowy 
v  Dobi oimlu ogłasza niniejszem, iż vf dniach 
7. Sierpnia 1874,^ 11. Września 1874, i io  
października !874, o godzinie io. rano 
a ,-udyuku sądowym na zaspokojenie wie- 
i -ytełuości c. k. uprzyw. Zakładu kredyto­

wo włościańskiego w kwocie 588 zł. w. a 
. -i. publiczna przymusowa sprzedaż real-
r> i pod 1. 798, 799 w Dobromiłu położo- 

wedle księgi gruntowej Dom. 4. str. 13-5 
—  er. 1, 2, dłużników Juliana i Anny 

ż. Dobruckicłi własnej, przedsięwziętą
o de. Jako cenę wywołania ustana w  a się
•' szacunkową tej realności w kwocie
IW O zł. w. a., a każdy chęć kupienia ma
jąey ma do rąk kouiisyi licytacyjnej D'0 (
jako wadyum w gotowce ‘W .
dowy.b podług kursu przedostatnuigo Ga 
zety Lwowskiej złożyć. Resztę warunków 
wolno w t. s. registraturze p izegą  •- «
O czem obie strony tudzież tych wierzy - i 
którzy by po dzień 7. Marca 1871 do a 
weszh, lub którymby uchwała nin'eD , 
z jakiejkolwiek przyczyny nie mogła ) 
doręczoną na ręce adwokata krajowego • 
Schuberta się zawiadamia

C, k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 1-1. Stycznia 1874. 

(210G 2— 3) O ln ł ie N z r y e n ic .
L . 295 C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

wiadomem czyni, że celem zaspokojenia p)0 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 149 y‘ - 
04 ct. w. a, z pn. sprzedaną zostanie w dio- 
dze egzekuoyi realność włościańska pod Nr. 
52 195 w Hołem Rawskiom położona, Józefa 
Zadorożuego własna, w trzech terminach a 
to: dnia 14. Lipca 1874, dnia 14. Sierpnia 
1874 i dnia 15. Września 1874, zawsze o 
godzinie 9. rano. Warunki licytacyjne może 
chęć kupienia mający przejrzeć w e 
tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2110 2— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 3083. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia wywal- 
zonej przez Leiba Engelberg przeciw Jen- 

druchowi Zumańskiemu kwoty 48 zł. 00 ct.
a. z pn. rozpisuje się publiczną przymu- 

jwą sprzedaż gruntu pod 1. rep. 270 w Cie­
plicach, w Starostwie Jarosławskiem poło- 
onego, własnością dłużnika Jendrucha Zy- 

mańskiego będącego, w 3 terminach dnia 
13. Sierpnia 1874, 10. Września 1874 i 8. 
Października 1874, każdą razą o godzinie 
10. przed południem w sądzie odbyć się ma­
jących pod następującemu warunkami: Za 
renę wywołania przyjęto ceuę szacunkową 
*00 zł. w. a , wadyum wynosi 40 zł. w. a 
grunt ten na dwóch pierwszych terminach 
tylko. wyżej lub za ceuę szacunkową, na 
tizecim  terminie taiiże niżej lakowej sprze­
danym zostanie. Akt opisania i oszacowania

oraz bliższe warunki licytacji mogą być 
przejrzane w registraturze tutejszo-sądowej.

Sieniawa 17. Maja 1874.
(2111 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L . 3084 C. k. Sąd powiatowy w S ie­
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Leibę Eugelberga przeciw Antoniemu Czupik 
kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z pn. rozpisano 
publiczną przymusową sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. 87 na Wylewie w Sta­
rostwie Jarosławskiem położonego, ciała ta ­
bularnego niestanowiącego, a własnością dłu­
żnika Antoniego Czupik będącego, w trzech 
terminach dnia 17, Września 1874, 15. Pa­
ździernika 1874 i 5. Listopada 1874, każdą 
razą o godzinie 10. prżed południem w są­
dzie odbyć się mających, pod następujące tui 
warunkami: Jako cenę wywołania przyjęto 
wartość szacunkową 720 zł. a. w., wadyum 
wynosi 72 zł. a, w.; gospodarstwo powyższe 
na dwóch pierwszych terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej takowej sprzedanem zostanie.

Akt opisania i oszacowania oraz bliż­
sze warunki licyt-aeyi mogą być przejrzane 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Sieniawa 17. Maja 1874.
(2113 2 3) <& b i  * t.

5990. $ o tn  f. L  23e&u:f§gerid)te
Brzeżany inirb Ijieiuit befanut gem ad jt, bajj 
Marjanua 1. G lje Lehmann 2. Gtje Dobrzań­
ska am  30. 9Jłai 1874 3. 3 - 5 9 9 0  eiite SHage 
gegen Friedrich Lehmann, Karolinę Malik 
unb Anna Botesat ga ljlu n g  non 390 fl. 75 fr. 
0. 2iS. aitógetragen tjat, baj) sur SBerljanblung 
ii bet b ie je SHage eiu © etu tin  au f ben 13.2>uli
1874 ttm 9. Uf>r 58911. beftim m t nntrbe, unb
bap fitr  bie bent fiebeit itnb SBoljnorte unbefan* 
te Anna Botesat ein G u ra tor iu ber ijJetion 
bes £anbes= unb ©end)t§=2 lbt)ofaten  © r .  Leon 
Madejski iu  Brzeżany beftellt nntrbe.

$80111 t  l  23ejirfcgericl)te
Brzeżany 5. guni 1874.

!2 i 2 - 3 )  £  d  y  l i  t.(212 S 2 — o)

Nr. 10192 C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie ogłasza niniejszem iż w skutek 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
29. Stycnia 1874 L. 027 dla realności w 
Tarnowie na przedmieściu Pogwizdowie pod 
Nr. 7 7 położ mej, składającej się z par­
celi gruntu Nr. top. 398 obejmującej 470| j

drzewiauego domu mies/ki luego N  k. 77 
oznaczonego, graniczą, ej od wschodu z real 
noscią Jana Haberwatschla pod Nr. 236. 
Zawale, od południa z ogrodem Arie Bałsama 
pod Nr. 2 1 Zawale, od zachodu z realnością 
Arie Balsam pod Nr. GO Pogwizdów, a od 
północy z uliczką publiczną m iędzy domy 
prowadzącą, nowe ciało tabularne otworzone 
zostało na podstawie reskryptu c. k. Staro­
stwa w Tarnowie z l.lip ea  1873 L. 1574 i że 
na zasadzie kontraktu kupna i sprzedaży 
między Janem i Barbarą Grzybowskimi a 
Janem i Franciszką Gargulak na dniu 2. 
Marca 1860 zawartego, tudzież aktu daro 
wizny przez Jana i Franciszkę Gargulak na 
rzecz Ewy Koszackiej w Tarnowie dnia 18. 
Sierpnia 1871 zeznanego, Ewa Koszacka w 
księdze gruntowej głównej miasta Tarnowa Tom 
30 pag. 26 nr. 1 haer. w stanie czynnym 
za właścicielkę tejże realności zaintabulo- 
wauą została.

W zyw a się zatem wszystkich:

a. którzy na zasadzie prawa nabytego 
drzed dniem otworzenia nowego ciała tabu 
larneg ) żądają zmiany pomienionego wnie 
sienią do księgi gruntowej, tyczącego się sto 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub p -łączenie, 
ciał hipotecznych, lub innym sposobem.

b. którzy już przed otwarciem tego no­
wego ciała tabularnego nabyli na nierucho­
mości do księgi gruntowej wniesionej lub na 
:ej częściach prawa zastawu służebności, 
lub innych do wniesienia hipotecznego 
zdatnych praw o ile prawa te mają być 
wniesione do księgi^ gruntowej; aby te swoje 
■oszczenia w terminie trzech miesięcy t. j.
1 ajćlalej do dnia ostatmego Września 1874 
do c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie rgło
iii a to pod utratą prawa popierania zgłosić 

S- niających roszczeń przeciw trzecim, którzy 
S ,aWa hipoteczne na mocy wniesienia w księ- 
De gruntowej zawartego i niezaprzeczonego 

dobrej wierze nabywają. Okoliczność, iż 
nraWO zgłosić się mające jest widocznem z 
iakieikolwiek księgi publicznej z użycia wy- 
1 odząeej łub ze załatwienia sądowego albo 

iż s t iW  wytoczyły w Sądzie sprawę odno-aVL'~r̂ j » „
szącą się do tego prawa, nie zmienia 
wiązka zgłoszenia. Przywrócenie do pień™ 
tnego stanu ula zapadłego terminu , V  
pojłdytojci. „io jest Ą asz, Z Z m  8tr° "

la r  no w dnia 11. Czerwca 1874

(2124 2 - 5 )  JE d  y  |t
L, 7317 C. k. Sąd obwodowy w t „  . 

oopolu wzywa niniejszem posiadaczy weksli 
następujących, przez Chaima W itriola 7  / !  
rudeczka zagubionych aby takowe a min™ 

w ic ie ;

1) weksel na 250 złr. w. a. dnia 12. 1 
Stycznia 1875 w Zbarażu na własne zlecenie ! 
przez Chaima W itriola wystawiony, przez ' 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany dnia 
12. Stycznia 1874. w Zbarażu płatny do 27. 
Lutego 1875 ;

2)  weksel na 150 zł. a. w. dnia 24. 
Stycznia 1874. w Zbarażu na własne zlecenie 
przez Chaima W/itriola wystawiony, przez 
Juliusza Brzozowskiego akceptowany, dnia 
24 Lutego 1874. w Zbarażu płatny, w prze­
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego 
edyktu w Dzienniku urzędowym ;

3) weksel na 100 złr. a w. dnia 10. 
Marca 1874 na własne zlecenie przez Chaima 
W itriola wystawiony, przez Juliusza Brzo­
zowskiego akceptowany, dnia 10. Kwietnia 
1874- w Zbarażu płatny, w przeciągu 45 dni 
od umieszczenia niniejszego edyktu w Dzien­
niku urzędowym;

4) weksel na 200 złr. a. w. dnia 29. 
Października 1872. Zbarażu na własne 
zlecenie przez Chaima W itriola wystawiony, 
przez Włodzimierza Brzozowskiego akcepto­
walny, trzy miesiące od daty płatny, w prze­
ciągu 45 dni od umieszczenia niniejszego edy­
ktu w Dzienniku urzędowym;

5) weksel na 70 złr. a, w. dnia 10.
Grudnia 1872. w Zbarażu przez Chaima
Witriola na własne zlecenie wystawiony, 
przez W łodzim ierza Brzozowskiego akcepto­
wany, trzy miesiące od daty w Zbarażu pła­
tny vi przeciągu 45 dni od umieszczenia ni­
niejszego edyktu w Dzienuiku urzędowym;

0) weksel na 100 złr. a w. dnia 24. 
Lutego 1874 w Zbarażu przez Chaima W itriola 
na w'łasne zlecenie wystawiony, przez W ło ­
dzimierza Brzozowskiego akceptowany, pięć 
i pół miesiąca od daty w Zbarażu płatny,
do 9. Sierpnia 1874;

7) wessel na 90 złr. a. w. w Zbarażu 
dnia 24 Lutego 1874. na własne zlecenie 
przez Chaima W itriola wystawiony, przez 
W łodzim ierza Brzozowskiego akceptowany, 
dnia M . Lipca 1S74 w Zbarażu płatny do 
9. Września 18 74;

8) weksel na 50 złr. a. w. w Zbarażu 
duia 26. Stycznia 1873 na własne zlecenie 
przez Chaima W itriola wystawiony, przez 
Nachmana Bader akceptowany, jeden rok 
od daty w Zbarażu płatny, w przeciągu 45 
dni od umieszczenia - niniejszego edyktu w 
Dzienniku urzędowym. Sądowi tutejszemu 
przedłożyli, ile że w przeciwnym razie po 
upływie tego czasu weksle powyższe za nie­
byłe i nieważne uznane będą.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 11. Czerwca 18T4,

(2133 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L . 3 039. C. k Sąd powiatowy tutej­

szy podaje do wiadomości, że odnośnie do 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Sambo 
rze z dnia 12. Maja b. r. L. 8.502 Józef 
Lesiów z Iwanowiec, marnotrawcą uznany i 
kuratorem dlań w osobie ks. Senyka usta­
nowiono.

Mikołajów dnia 3 Czerwca 874.

(2159 — 3) m  a  y  k  t .
L. 15.194. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Karola Br. Kienmajera, Józefę z br. Kien- 
majerów Cointrelle, spadkobierców ś. p. Ma­
ryi Klenert, Alfonsa lir. Sierakowskiego i Klo- 
tyldę Działowską, z miejsca pobytu niewiado­
mych, że przeciw nim tudzież przeciw domowi 
komisowemu Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Tarnowie jako wpierw pozwanemu, 
oraz przeciw Bercie Hebert i Helenie z kr. 
Ilusarzewskiej, tudzież masie spadkowej ś. p. 
Maryi Klenert niewiadomo gdzie leżącej i 
i w którym Sądzie pertraktowanej, Galicyj­
ski zakład kredytowy ziemski pod dniem 
23. Maja 1874 L. 15.194 wniósł pozew o 
wykreślenie nadciężaru instr. 542 pag. 458. 
m 5. 011. i pag. 464 n. 9 . on. t j. obowiąz­
ków Anny z Moskalskiej Wilkosz? . kiej od­
dania dóbr Jordanowa i Spytkowic na rzecz 
masy spadkowej ś. p. Maryi Picard de Griiu- 
tlial i t. d w stanie biernym dóbr Jordauo- 
wa i Spytkowic pierwotnie dom. 63. pag. 49 
n. 49. on ., obecnie wedle dom. 172 pag.
326 n. 85. na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego zaintabulowanych, i 
że w załatwieniu tegoż terrniu audyeucyo- 
nalny do rozprawy ustnej na dzi ń 5. Sierp­
nia 1874 o godzinie 10. rano wyznaczono, 
tudzież zanotowane wytoczonego jak wyżej 
sporu w odnośnych księgach c. k Tub u li kra 
jowej we Lwowie zarządzono

Gdy miejsce pobytu pozwanych wy­
żej wyszczególnionych Sądowi nie jm t wia- 
dcmem. przeto c. k. Sąd krajowy w celu za­
stępowania takowych na koszt i niebezpie 
czeństwo tychże tutejszego adw. Dra Mar­
kiewicza kuratorem nieobecnego ustanowił, 
ze substytucją adw. Dra Wilkosza, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
pozwanych, aby w wyżoznaczonym czasie al- 

I bo sami stanęli lub też potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili,

lub wreszcie innego obrońcę sobie wvbrali i 
o tern ces. król. Sądowi donieśli, w ogóle 
zas aby wszelkich możebnych do obrony frod 
kow prawnych użyli, w razie bowiem p jze 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków d. 5. Czerwca 1874 r.
(2150 2— 3) Obwieszczenie.

niniejszem m!,' Cj k' Sąd P ł a t o w y  wzywa 
JędrzcTa <śl^ ' f  0meg? 2 mieJsca Pobytu 
p r z e S ,  . f  1J6g0 do g łoszen ia  się w

Żydaczowie 1 °  M a h  f °  Zmar?y“  w
zylim Śliwińskim • °JCU jeS° Ba‘

P^trakta^ z Łr7t0;nemZeJ * Ĵ °  imieQ1U

( 2078 ^ ^ l 5 ° t e 8 7 4.
(2078 3 3) ®  d  y

ć z jr s ^ r 01' w osoble Iwana Potykie" i-
C. k. Sąd powiatowy.

Kopyczyńce dnia 12. Czerwca 1874 
0652 2 - 3 )  ©  & {  f  t .

m s T l t s n ' "  ,ń a ta "  ™ » . 28
„om 14. Sejembe 1872 A  s a b j A i , ® '1? ' 
3inouat(idje ©ermin b e r e i t e  n Ć r f 6e(^ m te

( . « » « „  „ bj 614

E ” i !  i?"  fs  - ^ e3em&ev 1 8 / 2  eroffneten  ueueu goK u n t 
bes © r u n b b u ^ ś  bev genannten © cm ełn b c  a S  
Ctgentłjum er btefer tu bent erften © b ifte  nom  
4. © e jem b er 1872 g. 8350 uać^ ben © ra n -  

jen  ua ljer be d jnebenen 9 iea lita t in tab u lirt tnurbe 
unb ba|  batjer affe btejenigen, m eldje fieb burdb 
ben oe ftan b  ober bte biić^ertidbe 9łaugorbnung 
btefer Gut ragu ng tn tljren Tiec^ten nerlefet er= 
adjteu, au fgeforbert merben, iljren  SBiberfnrud) 
btnnen bret 9łłonateit b. i. langftenś b is 15. 
Au gu ft 1874 bei bent S e jtr ls g e r id ite  tn B ia ła  
s Ł S f ł  fl abeiB  w ib r igen s  jene G in tragung

langm merbe^1  ̂ r ® l̂dra9urt9en 

. ©łeidjjeitig rotrb befannt gegebeu, bab

m i g  i f i  T emsdne ^ art^ ieu  uupt-

A. f. 53ejirfś=©eric£t.
Biała ben 8. 9łoueinber 1873

(2S04Nr~239} 3 '
wiadomem c L ? *  t  f  Powiat°w y w Rawie
tensyi c. k uprź Z a S T  f iSp,0^0Jenia P^e-
ściańskiego J  t a '

ma i 14. Września Sierp-
z rana & 1874 Zawsze 0 godz. 9.

. . Warunki licytacyjne może choć I™ 
pienia mający przejrzeć w Sądzie tutejl

Z e .  k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874 

(2109 2 - -3 ) Obwieszczenie.
L. 3! 22. C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

podaje niniejszem do powszechnej wfadomi- 
sci, ze celem zaspokojenia wywalczonei r,

s  £ S e L X w v4t “  n di

sk iem  p „ , X “ 0;

nowiącego, a własnością dłużnika Dmvtra 
Sosnowego będącego, pod następującemi wa 
runkamt: Ponieważ gospodarstwo powyżlze
składa się z gruntu 1 ren m  Puyyzsze 
mi nod 1 k « T .  P ‘ 413 2 budynka-

t  P i ­
k a n a  z tych realności 7. osobna d o d a n a

„eP . ta  t r r s s  ™

I a?23° bez budynków L P 20U0dT ; .  a o S T  

cowany, w 3 terminach dnia 6. SierpuTa 
3. Września i 1. Października 1874 każda 
razą o godz. 10. przed południem w tutej­
szym sądzie odbyć się mających. Przedmioty 
te nadwoeb pierwszych terminach tylko wvże'-‘ 
lub za cenę szacunkową, na trzecim termi­
nie także :mzej takowej sprzedane zostaną 

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej Blizsze warunki licytacyjne, oraz 
akt opisania i oszacowania w tutejszo sądowej 
registraturze przejrzane być mogą.

Sieniawa 9. M aja 1874.



8
(•2125 2— 3) O b w ie s y c z e n le .

L. 1 1.357. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wjadomo czyni, 
iż p. Hirscli Majerbof przeciw p. Seweryno­
wi Różyckiemu z miejsca pobytu niewiado­
memu, o zapłacenie resztującej należytości 
wekslowej 200 zł. w. a. z pu z większej su­
my 500 zł. pochodzącej skargę wniósł i p o ­
moc sądową prosił, w skutek czego na­
kaz zapłaty na dniu dzisiejszym wydanym 
został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwanego 
Seweryna Różyckiego jest nieznane, przeto 
przeznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tutej­
szego Adwokata Dra Stojałowskiego ze za­
stępstwem p. Adw. Dra Reinera na kuratora; 
z którym wniesiony spór według Ustawy 
Cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nernu, aby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił lub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu c. k. 
Sądowi oznajm ił, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 5. Czerwca 1874.

(214/ 2—3) E d y k t .
L. 3.348. Dnia 1. Listopada 1871 roku 

skradła Kaśka Staszczj szyn z Eanowic, w 
Mościskach trzy sznurki korali pojedyńczych 
nieznajomemu kupcowi.

Co się ogłasza, z tem nadmienieniem, 
iż pomienione korale znajdują się w tutejszo- 
sądowym przechowaniu, i poszkodowany swą 
własność w tutejszym . k Sądzie obwodu 
wym wykazać może.

Z e. k. Sądu obwodowego

Sambor dnia (i. Czerwca, 181 -i.
(2148 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 10.160. C k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie rozpisuje niniejszem,, cfilem zaspokoje­
nia preteusyi p. Adw. Dr Ludwika Piętrzy c- 
kiego przeciw p. Paulinie Schwand? w kwo­
cie 7 000 zł. w. a. z pn. egzekucyjną sprze­
daż przez publiczną lit ytacyę części dóbr 
Lichwin, „Dwór Górny“ zwanych, w Taruow- 
skiem starostwie połażonych, według dom. 
502 p. 213 n. 50 łiaer. p. Pauliny Scłiw/tnda 
własnych, która to sprzedaż odbędzie się w 
tutejszym Sądzie obwodowym w dwóch ter­

minach, na dniu 4. Sierpnia i 1. Września 
1874 zawsze o godz. 10. z rana pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w kwocie 31.458 zł. 362S/g2 
kr. w. a poniżej której dobra to na 
powyższych dwóch terminach sprzedane 
nie będą.

2. Wadyum wynosi 3.146 zł. w. a. w go­
tówce lub w publicznych obligacyach 
według kursu obliczonych.

3. Nabywca obowiązany jest 1/3 część ce­
ny ku ona w 30 dniach po doręczeniu 
uchwały akt licytacyi zatwierdzającej, 
resztujące zaś 2g części ceny kupna w 
30 dniach po doręczeniu mu tabeli 
płatniczej złożyć w gotówce do depo­
zytu sądowego, i od 3's części ceny 
kupua od czasu odebrania fizycznego 
posiadania dóbr aż do złożenia do de ■ 
pozytu sądowego 6 procent odsetki 
opłacać.

Reszta warunków licytacyjnych, eks­
trakt tabularny i akt oszacowania w tutej­
szo - sądowej registraturze przejrzane być 
mogą.

W  razie nie sprzedania tych dóbr na 
powyższych terminach, termin do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych na dzień 
2. Września 1874 na godz. 10. z rana wy­
znaczony został.

O tem zawiadamia się chęć kupna ma­
jących, oraz tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 14. Marca 1874 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała licytacyjna na czas dorę­
czoną nie była z tem nadmienieniem, że dla 
tych wierzycieli kurator w osobie p. Adwok. 
Dra Stojałowskiego ze zastępstwem p. Adw. 
Dra Jarockiego ustanowiony zostwł.

Tarnów dnia 28. Maja .1874.
(2154 2 3) E  (1 y  I t  t .

L. 34 363 1874. O. k Sąd krajowy ja 
ko handlowy we Lwowie, zawiadamia p. Igna­
cego Dubrownickiego, żo ua prośbę galicyj­
skiego banku kredytowego we Lwowie z ilu. 
13. Czerwca 1874 L  34.363 dnia dzisiejsze­
go nakaz płatniczy sumy wekslowej 750 zł. 
z pn. przeciw niemu wydany został.

Gdy miejsce pobytu p. Ignacego Bo- 
brownickiego nie jest wiadome, ustanowiono 
temuż kuratora w osobie p. adw. Dra Cze- 
meryńskiego z zastępstwem p. adwok. Dra 
Weiss, i temuż wydany nakaz zapłaty dorę­
czono.

Lwów dnia 19. Czerwca 1874.

(2156 2— 3) O lb w ie s z c z e n ie .
L . 12.719. Z dniem 1. Lipca b. r. 

rozpoczyna swą czynność ekspedytura po­
cztowa w dworcu kolei żelaznej w Trzebini, 
która się przyjmowaniem listów i przesyłek 
wartościowych jakoteż przekartowaniem za­
trudniać będzie, dotychczasowe zaś uskute­
cznianie przekartowania przez tamtejszego 
urzędnika kolejowego jakoteż pozwolone za 
nie wynagrodzenie rocznych i 00 zł. ma z 
rzec/.onym dniem zaprzestać.

.Połączenie otrzyma rzeczona ekspedy­
tura pocztowa za pomocą pociągów poczto­
wych przebiegających równoimienny dworzec 
kolei żelaznej jźkoteż za pomocą między 
dworcem kolei żelaznej a miasteczkiem Trze­
binią obiegających jazd posłańczych, które 
z tego powodu z dziennie pięciorazowych 
na dziennie czterorazowe się zmienia.

Porządek rzeczonych jazd posłańczych 
zmienia się jak następuje:
1. Z Trzebini miasteczka o V I. g. 40 ra. rano

(2155 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 10175. Z dniem 1. Lipca b. r. 

rozpoczyna swą czynność urząd poczto­
wy w Uhersku w powiecie Stryjskim, k tó­
ry się przyjmcwauiem przesyłek listowych 
i wartościowych, jako toż przekazami pocz- 
towemi do i 00 złr. zatrudoiać będzie i 
swoje połączenie z dworcem kolei żelaznej 
tegoż samego nazwiska utrzymywać będzie 
za pomocą pieszego posłańca, przy czem od­
bywać się będzie obrót w K ied zie lę , 
we Wtorek i we Czwartek dziennie po 4. a 
w innych dniach tygodnia po 2 razy w na­
stępującym porządku:

Z urzędu pocztowego: 
codziennie :

Nr. 1. o V godz. 25 m. rano,
Nr. 2 o IX  godz. 25 m. przed p o ł.;

w Niedzielę, Wtorek i Czwartek:
Nr 3. o 6 godz. 20 min. w ieczór,
N r 4. o 8 godz 50 miu. wieczór; 

w dworcu kolei żelaznej: 
codziennie:

Nr 1. o V  godz. 45 m. rano,
Nr. 2. o IX  godz. 45 m. przed poł.;

w Niedzielę, Wtorek i Czwartek:
Nr. 3. o 6 godz. 40 m. po poł.,
Nr. 4. o 9 godz. 10 m. wieczór.

Z dworca kolei żelaznej: 
codziennie:

Nr. 1. 0 V  godz. 50 m. rano,
Nr. 2. o IX  godz. 50 m. przed poł.;

w Niedzielę, W torek i Czwartek:
Nr. 3. o 6 godz. 45 m. po p o ł.,
Nr. 4. o 9 godz. 15 m. wieczór;

w urzędzie pocztowym: 
codziennie:

Nr. 1. o V I godz. 10 m. rano,
Nr. 2. o X  godz. 10 min. przed poł ;

w Niedzielę, Wtorek i Czwartek:
Nr. 3. o 7 godz. 5 mm. wieczór,
Nr. 4. o 9 godz, 35 m. wieczór.

Nr. 1. do i od pociągu Nr. 2. do Lwowa.

Nr. 2. do i od pociągu Nr. 1. do Stryja.

Nr. 3. do i od pociągu Nr. 4. do Lwct- 
wa w Niedzielę, Wtorek i Czwartek.

Nr. 4 do i od p,Wciągu Nr. 5. do Stryja 
w Niedzielę, Wtorek i Czwartek.

Do okręgu doręczania c. kr. urzędu 
pocztowego w Lhersku wciela się gminy 
Uhersko i Wownię.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 14. Czerwca 1874.

& u u b tm td )H ih v
91 r. 10175. ailit 1. 3uli I. 3 . miru in 

Uhersko. Stryj er Sejirfs, ein ipoftamt in 2Bir!= 
famleit treten, roetdjeś ftcfj mit bem 23rief= unb 
^afjrpoftbienfte, batut bem ©elbanraeifurtgSs 
©efdjafte bis 100 fi. befaffen unb feitie S5er= 
binbung mit bem gfeicfjnamigen SSafjitfjofe burd) 
SBotengcinge nuterljalten roirb, roelcłje am © 01111= 
tag, SDienfiag unb ©omterffag 4 W al taglidj 
unb an ben iibrtgen Sageit ber Siłodje 2 9Jłal 
taglicfj unb jroar in nadjftefjenbcr Drbnung oer= 
fefroert werben:

aSom ipoftamte: 
tdgfid):

9łr. 1. um V  llfjr 25 Skin. jyriifj.,
9tr. 2. um IX  Ufir 25 9Jłin. gsSJłtg.;

©onntag, ©ienftag, ©onnerftag:
9tr. 3. um 6 Ufir 20 Ślin. 9t9Jitg.,
dir. 4. um 8 Ufjr 50 iDiin. 2lbb§.;

im 23atjnf)ofe: 
taglid ):

Der. 1. um V  Ufjr 45 3JHn. hhitf).,
9łr. 2. um IX  Ufjr 4-5 -Dtin. 239Jłtg.;

©onntag, SDienfiag, ©onnerftag:
91 r. 3. um 6 Ufjr 40 9)lin. 9l9)Jtg.,
91r. 4. um 9 Ufjr, 10 9)tin. Stbbs.

23om źfiafjnfjofe: 
tagficb:

91r. 1. um V  Ufjr 50 3Iłin. §ru f),
3tr. 2. um IX  Ufjr 50 3kin. 5B3Rtg.;

©onntag, SDienftag, ©onuerftag:
9lr. 3. urn 6 Ufjr 45 9hitt. 91-Dłtg.,
91r. 4. um 9 Ufjr 15 Tlin. Stbbs.;

im i|Softamte: 
taglief):

91r. 1. um V I tlfjr 10 9Jłiu. griif).,
9tr. 2. um X  Ubr 10 9Jtin. 333Ktg.;

©onntag, SDienfiag, SDonuerftag :
9łr. 3. nut 7 Ufjr 5 9Pin. Stbbs.,
9łr. 4. um 9 U^r 35 Skin. 2lbb§.

9ir. 1 jum unb nom 3 u3e 9łr. 2 nad) 
Lemberg.

9tr. 2 sum unb nom guge 9ir. 1 nadj
Stryj.

9tr. 3 jum unb u out 3 ltse 9łr. 4 nad; 
Lemberg am ©onntag, SDieuftag unb ®onnerftag.

Dłr. 4. sum unb nom guge 9tr. 5 nac| 
Stryj am ©onntag, SDieuftag unb SDomterfiag.

3 um 83eftelfung§bejirfe be§ f. f. ipoftaim 
te§ Uhersko roerben bie ©enteinben Uhersko 
unb Wownia einoerfeibt.

3Ba§ fjiemit jur aUgemeinen Kenntnifj 
getu*aćf)t mirb

Lemberg ant 9. 2kai 1874.
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w

dworcu „ VI. 
miasteczka „ V I I I . , 
dworcu „ V I I I . . 
miasteczka „ 3 
dworcu „ 4 ,
miasteczka „ 7 
dworcu „ 7 
dworca „V II .  , 
miasteczku „ V II. ,

50 _
JJ r>

10 „  „

50 po poł
n  ̂»
„wiecz,20

30
5

15
50

d „  u II

7 ,. 20 „  9lbb.
7 n 30 „  „

rano

, pr. pł.„ dworca „ IX .
„ miasteczku,, X
„ dworca „ 4 „ 3 5  „popoł,
„ miasteczku,, 4 „ 45 „ „
„ dworca „ 8 „ 3 0  „wiecz.
„ miasteczku,, 8 „ 40 „

N. 1. do i od pociągu N. 10 z Krako­
wa do Wiednia.

N. 2. do i od pociągu N. 2 z Krakowa 
do Wiednia, potem

do i od pociągu 738 z Szczakowej i 
od pociągu spiesznego N. 701.

Nr. 3. do i od pociągu N. 737 z Szcza­
kowej do Krakowa, potem

do i od pociągu N 739 z Szczakowej 
do Krakowa i

do i od pociągu N. 12 z Krakowa 
do Wiednia.

N. 4. do pociągu spiesznego N. 702 
do Szczakowej i do i od pociągu N. 1 i 9 
z W iednia do Krakowa.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 11. Czerwca 1874.

(2146 2— 3) E d y k t .
L. 6.635. C. k. Sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. M oj­
żesza Sehmelkesa 2ga im. Horowitza a w zglę­
dnie tegoż z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, że Mojżesz Lipschiitz pod 
dniem 2. Marca 1874 L. 6 635 wniósł po­
danie o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi 
lub prenotacyi w drodze ekstensyi prawa 
sumy lOJJiiO zip. z pn. wstanie biernym re- 
aluości pod L. 24/282 Gm. X I Dz. V III. w 
Krakowie położonej dotąd na Mojżesza 
Schinelkei-a Horowitza zapisany w skutek 
czego c. k. urzędowo hipotecznemu na dniu 
1. Maja 1874 L. 6.635 stosowne wydano po­
lecenie, która rezolucja dla z miejsca i po­
bytu niewiadomych spadkobierców do rąk 
kuratora ustanowionego Adwok. Koreckiego 
doręcza się

Kraków 1. Maja 1874.

(2183 2— 3) E d y k t .
L. 5.655. W  dniu 16 Lipca, 20. Sierpnia 

1874 i 24. Września 1874, każdą razą o 
godz. 10. rano, odbędzie się egzekucyjna l i ­
cytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 30, 
w Kobie starem, Petra i Maryi Pawełczaków 
własnej.

8 - 12.719. proctituna einer bpofterpebb 
tiott im 2?afjnfjofe Jtt Trzebinia.

9Jłit 1. $ufi l. $. roirb tut SBaljnfjofe ju 
Trzebinia euro Spoftepebition in SEBirffamfeit 
treten, mefcfje fiefj mit bem 33rief= unb gaf)r= 
pofLSfufnaljms*, 2fbgab§= unb UmfartirungS* 
Sienfte ju befafjen Ijabett roirb, roogegen bie 
bt^erige SBeforguitg be§ Umfpebirungsbietiftes 
burdj ben bortigen 93aljnbeamten unb bie ()ie» 
fiir beroidigte Tergiltung jaf)rf. lOOfl. mit bem= 
fefben 8 ^itpunfte roegjufaden ^at.

® ie SSerbinbuitg erfjaft bie geitannte ^oft= 
efpebition mittelft ber ben gfeicfjuamigen Safm= 
f)of paffireuben ^oftjiige unb ber jroifdjen bem 
S3af)nfjofe unb Trzebinia 3Jfarft nerfe^renben 
Ssotenfafjrten, roelcfje auś biefem Dlitfaffe non 
tagficfj Sittafigen auf tagfic^ 4ma(ige rebucirt 
werben.

S ie gafjrorbmtitg biefer 93otenfaf)rteu 
roirb nac^fte|enbs gećinbert:
1. Ton Trzebinia SDłarft um V I it 409P. fyr.

in Trzebinia 93a|u^of „  V I. „ 50 „  „
2. non Trzebinia -Dłarft „V III. „  — ■ „  „

in Trzebinia 93afjnfjof „V III. „  10 „  „
3. non Trzebinia 9)łarft „ 3 „ 50 „91i0ł.

in Trzebinia Safjttfjof
4. non Trzebinia SLkarft 

in Trzebinia Safmfjof
1- 33on Trzebinia S3afjnfjof „  V II. „  5 „  gr.

in Trzebinia Tiarft „ V II. „ 15 „  „
2. non Trzebinia 33af)nIjof „ IX . „ 50 „i89Jł.

in Trzebinia 9Jlarft „ X . „ —  H „
3. non Trzebinia SBafjttfjof,, 4 „  35 „ T T L

in Trzebinia 9)łarft „ 4 „  45 „ „
4. non Trzebinia 23afjnf)of„ 8 „  30 „ 9lbb.

in Trzebinia Tdarft „ 8 „  40 „ „
9łr. 1. jum unb nom 8 Ul3® lir . 10 aus 

Krakau nadj Wien.
9ir. 2. jum unb nom 8 u9e ^  2 auś

Krakau nad) Wien, bann
Sitm unb nom 8 lt3® 738 au§ Szcza­

kowa unb uom (Sifjitge 9lr. 701.
9łr. 3. sum unb nom 3 il9c 737 au§ 

Szczakowa nadj Krakau, bann
Sitm unb nom 3 uSe 9ir- 739 aus Szcza­

kowa nac  ̂ Krakau, unb
jum unb uom 8 lt3e 31r. 12 aus Krakau 

nac§ Wien.
9łr. 4 jum ©ifsuge 9lr. 702 nac  ̂ Szcza­

kowa unb s'im unb nom 3 l,9« 9łr.l unb 9 non 
Wien nadj Krakau.

2Ba§ fiiemit jur aUgemeinen Henntnifj 
gchrac^t roirb

Lemberg, am 11. $ um 1874.

Cena wywołania wynosi 475 zł. a w a j
dynrn A.7 -zł 50 cont. w. a. ; —  resztę v.a 

! runków wolno w tu-sądowej registraturze 
przejrzeć

Z c. k. miejsko-deleg. Sądu powiatowego. 
Sambor duia 11. Maja 1874.

(2177 2 --3 ) Monkiirs.
L. 763/pr. Celem obsadzenia opróżnionej 

posady c. k. Sędziego powiatowego w Soko­
łowie w V III. rendze, z roczną płacą 1.400 
zł w. a. i dodatkiem akty walnym w rocznej 
kwocie 240 złr. austr wal. rozpisuje się 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadęjmają wnieść 
podania swoje do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie w dniach 14. od 
trzeciego umieszczenia niniejszego konkursu 
w Gazecie Lwowskiej.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Rzeszów duia 24. Czerwca 1874.

(2173 2 — 3) Ogłoszenie.
L. 4.067. W  Skalacie otwartą została 

7 dniem 23. Czerwca b. r. c k. ś tacy a tele­
grafu z ograniczoną służbą dzieuuą, również 
i w Ułaszkowcaoh na czas trwania jarmarku 
dla powszechnego użytku.

C. k. Dyrek<-ya telegrafów.
Lwów dnia 23 Czerwca 1874.

Doniesienia prywatne.

P i o r  ' W (2195 1— 3)

Węgiersko- 1
k o l e j

rat-- ■ -iśa*
-7- i

Galicyjska
żelazna.

OBWIESZCZENIE.

Kupony naszych akcyj, płatne na dniu 
1. Lipca 1874, wypłacone zostaną w c. k. 
uprzyw. austr. Zakładzie kredytowym 
dla Handlu i Przemysłu w Wiedniu 
po pięć reńskich wal. ausfcr. w srebrze.

W ie d e ń ,  dnia 20. Czerwca 1874.

Od Rady Zawiadowczej. £


